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A. Brazauskas krytykuje zmienianie ustaw
Prezydent A lgirdas Brazauskas 

uważa, że zmienianie ustaw z.powo­
du jednej konkretnej osoby utrudnia 
zapewnienie stabilności w państwie.

W  poniedziałkowym wywiadzie 
dla telewizji państwowej A.Brazau- 
sicas wspomniał o „epopei” zmiany 
trybu zgłaszania prokuratora general­
nego. Z woli większości sejmowej 
prezydenta pozbawiono prawa zgła­
szania kandydatury szefa prokuratu­
ry-

„Nie jestem  w  stanie zrozumieć 
takiego zjawiska, gdy większość sej­
mowa, zaliczająca prezydenta do in­
nej partii, zmienia ustawę dla konkret­

nej osoby”, powiedział ABrazauskas.
„W  państwie nie powinno tak 

być”, podkreślił.
Prezydent zaznaczył, że obecne­

mu Sejmowi nie byłoby zbyt trudno 
ograniczyć jego moc konstytucyjną- 
w  tym celu wystarczyłoby woli 94 
posłów na Sejm.

„Jednak normy konstytucyjne 
tworzy się nie tylko dla prezydenta, 
muszą być powszechne”, powiedział
A.Brazauskas.

Nadmienił, że państwa zachodnie 
są  dumne ze swych nie zmienianych 
prżez setki lat konstytucji, jako gwa­
rancji swej stabilności.

Uroczyste pożegnanie Wileńskiej 
Rady Miejskiej

Kończąca kadencję Wileńska Rada 
Miejska zorganizowała we wtorek 20 już 
ostatnie posiedzenie, na którym poże­
gnalne przemówienie z  podzięką wygło­
sił mer Wilna Algirdas Czhiczelis.

Z  zadowoleniem stwierdził, że w 
ciągu dwóch miesięcy na tym stano­
wisku podczas samych tylko posie­
dzeń zarządu udało się rozwiązać oko­
ło 800 kwestii.Ruszyło z miejsca wie­
le problemów odnowy Starówki, miej­
skiej gospodarki komunalnej. .Jeszcze 
wiele pracy zostawiamy nowej radzie” 
- mówił zgromadzonym ACziuczelis, 
dziękując za współpracę.

N a uroczystym  posiedzen iu  
A.Cziuczelis miał przypiętą odznakę

mera miasta, którą zachowa jako pa­
miątkę po tym stanowsku. Podobne 
odznaki mają wszyscy radni miasta. 
Insygnia mera miasta - srebrny łańcuch 
ze specjalnym znakiem - A.Cziucze­
lis przekaże nowemu merowi.

Nowa Wileńska Rada Miejska po­
winna się zebrać nie później niż w cią­
gu dwóch tygodni od oficjalnego ogło­
szenia wyników wyborów. Do formo­
wania swych organów zarządzania ma 
jeszcze dwa miesiące. Gdyby na pierw­
szy posiedzeniu nie ustalono kandyda­
tury mera, nowa rada ma prawo upe­
łnomocnić obecnego mera do czasowe­
go pełnienia jego obowiązków.

ELTA

Z  ostatniej chwili

Zmiany w nieoficjalnych wynikach 
wyborów parlamentarnych

Jak poinformowała ELTA, uzupełniające wybory parlamentarne z powodu 
niskiej frekwencji nie odbyły się zarówno w  Okręgu Nowowilejskim, jak  też w 
Wileńsko - Trockim. Przegłosowało w tych okręgach odpowiednio 31,27 proc. 
i 36,4 proc. wyborców.

~____________ _______________ ____________________________ Inf. wł.
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Stawka - na rolników 
indywidualnych

Realia litewskiej wsi w dniu dzi­
siejszym są dobrze znane nie tylko 
rolpikom. Co zamierza poczynić nowy 
rząd, by zmienić istniejącą sytuację na 
lepsze. Jaka będzie polityka rolna w 
najbliższym czasie i w perspektywie?

W ciągu ponad 100 dni swego 
rządzenia, które upłynęły od dnia doj­
ścia do władzy ekipy nowego premie­
ra, jednym  z posunięć, najbardziej 
dotyczących wszystkich rolników, 
było wstrzymanie przebiegu reformy 
rolnej. Uczyniono to w związku z za­
planow aną now elizacją U staw y o 
I zwrocie nieruchomości, w tym grun­
tów. Wśród przewidzianych zmian, 
podstawowa ma polegać na udziela­
niu pierwszeństwa zwrotowi własno­
ści byłym właścicielom i ich spadko- . 
biercom. Zostaną zniwelowane tak 
zwane zielone strefy, szare... Dopiero 
po przywróceniu własności ma być 
przeznaczana ziemia do prywatyzacji 
lub dzierżawy pozostałym mieszkań­
com wsi, w tym 2-3 ha działki. Wyni­
ka więc, że nowy rząd stawia głównie 
na tworzenie indywidualnych gospo­
darstw rolnych, powstałych na wła­
snych gruntach. Potwierdza to również 
przyjęty ostatnio rządowy docelowy 
program wspierania gospodarstw in­
dywidualnych. Program ten, zdaniem 
dyrektora Departamentu Finansów 
Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa 
[Ramune Naujokiene, ma w latach 
1997-99 stworzyć przesłanki do szyb- 
kiego ugruntowania się rodzinnych ' 
gospodarstw indywidualnych. Będzie 
sprzyjał on nabywaniu rolniczego

sprzętu technicznego, stosowaniu no­
woczesnych technologii produkcyj­
nych. Szczególnie ważne znaczenie 
przywiązuje on do stworzenia pomyśl­
nych warunków na wsi dla młodych 
rodzin rolniczych.

Z  funduszu wspierania wsi zamie­
rza się finansować wspólnie użytko­
wane urządzenia komunikacyjne, in­
żynieryjne. A mianowicie - projekto­
wanie i budowę dróg, elektrycznych 
linii przesyłowych, gazociągów, wo­
dociągów, linii łączności. Jednakże 
doprowadzanie ich i podłączanie do 
zabudowań indywidualnych rolników, 
będą wykonywane na koszt ich wła­
ścicieli

Program przewiduje również dla 
rolników indywidualnych, kupujących 
za swoje lub pożyczone pieniądze je­
den nowy traktor, lub kombajn do 
sprzętu plonów czy też inny skompli­
kowany sprzęt techniczny, bezpośred­
nią kompensatę 25 proc. ich kosztów, 
bez podatku VAT. Kompensatę nabyw­
cy wypłaca się wówczas, gdy przed-j 
stawi on dokumenty, potwierdzające 
kupno danego sprzętu i zawrze odpo­
wiednią umowę z rejonowym, samo­
rządowym zarządem. W umowie tej| 
nabywca ma zobowiązać się, że w cią­
gu 5 lat nie sprzeda danego sprzętu 
rolniczego. W  przypadku, gdy nie 
wywiąże się z  umowy, będzie zmuszoł 
ny zwrócić wypłaconą mu 25-procen-j 
tową kompensatę do funduszu w spie | 
rania wsi oraz uiścić za cały okres ko­
mercyjny podatek VAT.

(Dokończenie na str. 3)
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 

prztz  Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

Sentencja 
Lepsza je s t  kromka su­

chego ch leba Spożyta w 
spoko ju , n iż  dom  pe łen  
bankietów i  niezgody

zKsięgi Przysłów

M uzyka pow ażna w  w ykonaniu dzieci
I  Międzynarodowy ' 

Festiwal 
. Chórów 
Dziecięcych

Szkoła M uzyczna im . Balysa 
Dvarionasa jest inicjatorką wielu im­
prez muzycznych. Pod jej patrona­
tem odbywają się różne konkursy i 
festiwale. N ie zdążą ucichnąć emo­
cje po jednej, gdy jużrozpoczyna się 
następna impreza. Jak z iskierki roz­
pala się płomień, tak z  małego mię­
dzymiastowego festiwalu dziecięcej 
muzyki chóralnej, który odbył się w 
szkole przed dwoma laty, rozpłomie­
niło przedsięwzięcie na skalę mię­
dzynarodową.

- Impreza poświęcona była 600- 
leciu szkoły na Litwie - powiedziała 
inicjatorka imprezy, metodyk-inspek- 
tor wydziału oświaty m. Wilna p. Ale 
Vilutiene.

- Muzyka chóralna jest jedyną, 
którą można wykonywać trzymając 
się za ręce, przekazując tym samym

Festiwal zakończył występ połączonych chórów Wileńskiej Szkoły Muzycznej nr 4 (kierownik " 
P. Pusziunas), szkoły śpiewu „Liepaltes” (kier. N. Tlmoflejewa), klas starszych Szk. Muz. Im. B. 
Dvarlonasa (kier. N. Krupavicziute). Akompaniowała orkiestra Szk. Muz. im. B. Dvario'nasa, dy- 
rygowała Natalia krupavicziute. w    _ _ . ‘ ‘
ciepło, serdeczność - powiedziała na cy - dzieciom”, który odbywał się w

Widownia zachwycor ■ śpiewem chórzystów.

Fot. Marian Paluszkiewicz

otw arcie festiw alu dyrektor Szk. 
M uz. im . B. D variónasa Laim a 
Użkuraitiene.

W Międzynarodowym Festiwa­
lu Chórów Dziecięcych pt. „Klasy-

sobotę, 22 marca, wzięło udział ogó­
łem 15 zespołów z Litwy, Polski i 
Ukrainy. Dobrym duchem, czyli re­
żyserem całości była kierowniczka 
jednego z chórów Szkoły Muzycz­

nej im. B. Dvarionasa a zarazem 
opiekunka chóru z Polski pani Nata­
lia Krupavicziute.

Litwę najliczniej reprezentowa­
ły szkoły muzyczne z Wilna, a także 
chóry Niemenczyńskiej Szkoły Mu­

zycznej i szkoły muzycznej z  Szawel. 
Przedstawicielem Polski był chór 
dziecięcy z m. Wejherowa, Ukrainy 
- chór studia „Opera Dziecięca” z  Ki­
jowa.

(Dokończenie na str. 2)
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Wiadomości w kilku zdaniach.
Generał Vetra - udekorowany 

najwyższą odznaką wojskową RL
|  W poniedziałek w Urzędzie Prezydenta odbyła się 

[uroczystość nagrodzenia szefa dowództwa naczelnego sił 
[zbrojnych Litwy Jonasa Kazimierasa Noreiki. Zamordo­
wany przez sowietów bojownik, znany pod pseudonimem 

[Generała Vetry, po upływie 50 lat od śmierci uhonorowa­
ny został najwyższą odznaką wojskową Republiki Litew­

skiej - orderem Krzyża Pogoni 1 klasy' W poniedziałek 
prezydent Litwy Algirdas Brazauskas wręczył order przy­
byłej ze Stanów Zjednoczonych córce Jonasa Noreiki Dali 
Noreikaite-Kuczeniene.

Wizyta ministra sprawiedliwości Szwecji
Późnym wieczorem w poniedziałek do Wilna przy­

była delegacja z  ministrem sprawiedliwości Szwecji La- 
ilą Freivalds. _

W toku wizyty gość z kolegami wileńskimi zamie­
rza omówić sprawę przygotowań Litwy do członkostwa 

Unii Europejskiej oraz współpracy instytucji prawo­
rządności obu państw. Przewidziane jest .też zapozna­
nie się z działalnością grupy roboczej osobistych przed­
stawicieli premierów państw regionu bałtyckiego. Ta 
grupa pracuje nad planem walki z  zorganizowaną prze­
stępczością. ~

Na czele Komisji Papierów 
Wartościowych stanie V. Poderys 

Przewodniczącym Komisji Papierów Wartościowych 
Litwy został mianowany Virgilijus Poderys. W poniedzia­
łek przyjął go prezydent Litwy Algirdas Brazauskas i pod­
pisał dekret o tej nominacji.

36-letni V. Poderys ju?  od trzech lat jest wiceprze­
wodniczącym Komisji Papierów Wartościowych. 
Zaskarżono wyniki wyborów do samorządów 

Święciańskim Okręgu Wyborczym nr 47 
Kierownictwo oddziałów sześćiu sił politycznych w 

Święcianach - Związku Ojczyzny (Konserwatystów Li­
tewskich), chadecjij socjaldemokratów, Partii Kobiet, 
LDPP oraz AWPL zwróciło się do Głównej Komisji Wy­
borczej (GKW) z prośbą o anulowanie '„wyników- głoso­
wania w Święciańskim Okręgu Wyborczym nr 47. Pro­
ponują oni przeprowadzić tam nowe wybory, a  na ten 
okres wprowadzić bezpośrednie zarządzanie. ■-

Przedstawićiele.sił politycznych, którzy podpisali tę

odezwę, konstatują naruszenie ustawy-o wyborach do 
samorządów. W ich przekonaniu, miało ono decydujący 
wpływ na sukces Partii Liberalnej.

Autorzy odezwy twierdzą, że nie-liberałom przeszka­
dzano w zamieszczaniu wyborczych materiałów agitacyj­
nych w prasie samorządu, a. także zabraniano przedsta­
wicielom Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litew­
skich) i Partii Kobiet wystąpień w samorządowym radiu.

Swą prośbę, skierowaną do GKW, motywują oni rów­
nież skargami wyborców na podkupywanie w gipsowa­
niu na rzecz Partii Liberalnej. Jak twierdzą kierownicy 
święeiańśkich oddziałów partii, pracownicy samorządu 
nadużywali stanowiska służbowego, aby Partii Liberal­
nej stworzyć wyjątkowe warunki do agitacji wyborczej. 

Francuskie indyki z salmonellą 
Na granicy zatrzymano.20 ton indyczego mięsa fran­

cuskiej firmy „Ronsard”, które na Litwę usiłowała wwieźć 
SA „Klaipedos maistas”.

W państwowym laboratorium 'Weterynaryjnym po^ 
wiatu kłajpedzkiego ustalono, że importowana partia in­
dyczego mięsa jest skażona salmonellą (Salmonella Q>t^ 
bus). Ten rodzaj salmonelli w praktyce laboratoriów we­
terynaryjnych Litwy'spotkano po raz pierwszy. Częściej 
występuje w południowej Europie.

Lider Białoruskiego Frontu Ludowego 
szuka sympatyków na Litwie

Przebywający w Wilnie przewodniczący Białoruskie- 
go Frontu Ludowego Zenon Pozniak próbuje nawiązać 
kontakt z  wpływowymi partiami Litwy, i zaprasza je  do 
udziału wy tworzeniu rady koordynacyjnej, mającej na celu 
pomoc „w rozstrzyganiu problemów Białorusi". Lider tej 
siły opozycyjnej utrzymuje, ze w tej działalności mogliby 
uczestniczyć przedstawiciele Związku Ojczyzny (Konser­
watystów Litewskich), chrześcijańskich demokratów, soj? 
cjaldemokratów.

Korespondentowi agencji ELTA Z. Pozniak powie­
dział, że niedawno odwiedził Polskę, gdzie ta jego oferta 
została przyjęta przychylnie. Przywódca frontu zamierza; 
również nawiązać kontakt „z-silnymi partiami demokra­
tycznymi” na Łotwie i Ukrainie.

Liczy on na to, że utworzona spośród przedstawicie­
li partii tych krajów grupa koordynacyjna będzie obser­
wowała wydarzenia na Białorusi, informowała świat o 
naruszeniach w tym państwie. Jak' wiadomo, przeprowa­
dzonego w ubiegłym rokU referendum w rządzonej przez 
prezydenta A leksaridra Łukaszenkę Białorusi i następnie 
sformowanego parlamentu nie uznają ani organizacje mię- 
dzynarodowe, ani kraje świata, z  wyjątkiem Rosji.

M uzyka poważna 
w wykonaniu dzieci
(Dokończenie ze str. 1)

Festiwal składał się z dwóch czę- . 
ści. W pierwszej wystąpiły chóry szkół 
muzycznych, jjdzie dzieci,uczą się gry 
na różnych instrumentach muzycznych, 
a śpiew jest tylko jednym z przedmio­
tów.- -

Złożony program, wykonanie^ 
utworów na poziomie profesjonalnym 
zaprezentowały chóry występujące w 
I drugiej części festiwalu. Zresztą, to jest 
naturalne, chórzyści bowiem są tu ,pro­
fesjonalistami”, nauka śpiewu - to ich 
chleb powszedni. (Chóry z Wejherowa 
l i Kijowa występowały w drugiej czę­
ści). |

W wykonaniu zespołów usłysze­
liśmy utwory klasyków Fr. Schuberta 
(obowiązkowe, w tym roku przypada 
bowiem 200 rocznica urodzin kompo­
zytora), W. A. Mozarta, G. Cacciniego, 
F.J. Haydna, St. Moniuszki j in.; kom­
pozytorów litewskich - M. K. Cziurlio- 
nisa, V. Bagdonasa, A. Brażinskasa i in. 
kompozytorów XX wieku - H. Wood- 
sa, G. Lifermana, M. Durufle i innych.

Najwięcej wyróżnień otrzymali 
gospodarze, mianowicie chór klas star­
szych Szk. Muz.- im. B.Dvarionasa, 
kier. Natalia Krupaviczrute (szkołę re­
prezentował także mały chór klas star­
szych).

- Gdyby to był nie festiwal, a kon­
kurs, ten chór bezapelacyjnie zająłby 
1 miejsce - powiedział podczas ceremo­
nii zamknięcia przewodniczący jury 
prof. Povilas Gylys.

Zespołowi temu przyznano pierw­
sze wyróżnienie za wykonanie „Nocy” 
Fr. Schuberta. Od ambasadora Austrii 
na-Litwie - Roberta Marszyka, chór 
otrzymał album o Austrii, od Stowarzy­
szenia Muzyków Litewskich zaś - rocz­
ną prenumeratę czasopisma „Muzikos 
barai".

.Stowarzyszenie ^itewsko-A u­
striackie wyróżniło także za Wykonanie 
pieśni Fr. Schuberta: mał|? chór. Szk. 
Muz; im. B. Dvarionasa, ęhór Szk. Muz. 
„Ażuoliukas’Y chór z Wejherowa (Pol­
ska);

Fundusz Wspierania Muzyków za 
najlepsze wykonanie utworu autora XX w. 
wyróżnił chór Wileńskiej Szkoły Śpie­
wu Chóralnego „Liepaite”, który za­
śpiewał „La lunę est morte” G; Lifer­
mana. -

Pierwsze wyróżnienie w kategorii 
- „Najlepsze wykonanie piosenki litew-l 
skiej” - przypadło chórowi z Szawel 
(utw. „Ar vejai pute” M. K,Cziurlioni| 
sa).

Drugie wyróżnienie otrzymał chór 
klas starszych Szk. Muz. im. B. Dva- 
rionasa (utw. „Szarkela, vamela” J. Ta- 
mulionisa).

Za oryginalność wykonania całe­
go programu wydział oświaty m. Wil­
na wyróżnił mały chór Szk. Muz. im.
B. Dvarionasa.

Sympatię publiczności uzyskał 
chór z Kijowa, który w  nagrodę otrzy« 
mał duży tort.

Tyle w informacji gazetowej c 
przebiegu imprezy. Atmosferę święta 
nie da się, jednak, opisać słowami. Mu­
zykę trzeba bowiem słuchać. Ci jednak, 
którzy w Niedzielę Palmową udali się, 
na sumę do kościoła św. Ducha, mieli 
przyjemność posłuchania pięknego 
śpiewu chórzystów z  Wejherowa.

, Jest to młody zespół, który powstał 
w 9-letniej szkole podstawowej w 1990 
r. Kierowniczkami chóru są panie Olga 
Tomaszewska i Wanda Owecka. Chór 
bierze czynny udział w festiwalach, 
zdobywa czołowe miejsca w konkur­
sach. W ubiegłym roku odbył tournee 
po Szwecji. Chór liczy 47 członków 

1 wieku 11 - 15 lat. Do Wilna przybyło 39 
osób, które zamieszkały w  rodzinach 
uczniów Szk: Muz. im. B. Dvarionasa. 
W niedzielę chórzyści zwiedzili Troki, 
w poniedziałek - Wilno, Wieczorem za­
śpiewali w Domu Uczniów.

Mamy nadzieję, że za dwa lata 
znów usłyszymy w Wilnie chór z  Węj 
herowa_Następny Festiwal Chórów 
Dziecięcych ma odbyć się bowiem za 
dwa lata, w  1999 roku.

Anna MAKOWSKA

M

Lektury poetyckie

Należy do wybrańców losu
Akurat sama pora, żeby 

anonsować ten zbiorek poetycki.
Wiosna, a poezja w nim zawarta.
- o miłości. Do Niej, do muzyki i 
krajobrazu. Jest w tym zbiorku je­
den wiersz zatytułowany „Nad 
Niemnem”, który kończy się tak:
A Niemen?

Spokojny i cichy, 
kołysanką
brzegi piaszczyste }

L \  - usypia,
gdy skołatany upałem 

dzień
szepcze światu

Amen i  
Zbiorek nosi tytuł „I płakać r a  

będzie warta smukłych brzóz...” 
(Warszawa, 1997). Jego autorem H  
jest Zbigniew Różański - poeta i ■fSH 
prozaik, przewodniczący Klubu. H  
Publicystów Polonijnych Stówa- z Ą  
rzyszenia Dziennikarzy Rzeczy- u.'-/ 
pospolitej Polskiej.

Tworząc sygnowany zbio- '.3  
rek miał Różański za sobą cały szereg 
innych wydań: poezji - „Wiersze dla 
Ciebie”, „Myśli wiatrem uczesane”, pro­
zy - „Od piasków Kara Kum za Polarny 
Krąg”, „Azja o zmierzchu dnia”,. „Pol­
skie Losy”. Do tego należy dodać tomi­
ki „Złotych myśli” a wśród nich - „Kol­
ce na kaktusie”. Pokaźny więc dorobek.

Jakie sąjego wiersze? Niesłychanie 
delikatne, nasycone wrażliwością na ota­
czającego człowieka świaL Nieraz bar­
dzo emocjonalne, radosne. Momentami 
ta poezja jest miękka i słodka, a czasem 
smutna* Dobrze się dzieje, że w naszym 
zabieganym życiu są ludzie tak wrażli­
wi jak Zbigniew Różański, widzący 
piękno, które nas otacza i którego naj­
częściej nie dostrzegamy, bo „żyjem y w 
czasach namiętnej konsumpcji dóbr ma­
terialnych... poezja nie dla mnie, nie mam

-Z&lgniew R óżań sk i

I płakać
będzie
warta
smukłych
brzóz...

na nią czasu...” A przecież Jest ona oca­
leniem osobowości. Każdy kto tworzy, 
ocala sam siebie i swój osobisty świat. 
Ocala go przed niszczącym wpływem 
ducha marazmu i nijakpści”. To wypo­
wiedź Tailharda Chardina.

„Poeci to wybrańcy losu...” - powie­
działa Wisława-Szymborska w czasie 
wręczania jej Literackiej Nagrody Nov 
bla w Szwfedzlćiej Królewskiej Akade­
mii Nauk.

Z pewnością tak jest Nie każdemu 
dane przecież w takim niby banalnym 
temacie jak szelest jesiennych, rdzawych 
liści dojrzeć, gdy „... zjeżdża wolno w 
lasy, /zimowy, wielki/ gwiaździsty 
SREBRNY WÓZ...". Dane jest to Zbi- 
gniewowi Różańskiemu. Może więc za­
liczyć siebie do wybrańców-losu.

Ha?

Rząd rozstrzygnie problem 
zaopatrzenia w  mieszkania

Minister budownictwa i  urbani­
styki Algis Czaplikas na wtorkowym 
sejmowym posiedzeniu plenarnym 
poinformował o przygotowanym przez 
rząd projekcie uchwały, ustalającym 
wykorzystanie środków budżetu pań­
stwowego - 75 min litów, przeznaczo­
nych dla wspólnego funduszu pomo­
cy w budowie domów mieszkalnych, 
mieszkań bądź ich kupnie. Projekt 
dokumentu przewiduje również spo­
sób przydziału środków samorządom. 

A. Czaplikas powiedział, że ist­

n ie je  p ro p o zy cja  w ykorzystan ia 
4 0  min Lt na kredyty ulgowe dla osób 
figurujących w sporządzonej przez sa­
morządy kolejce na zaopatrzenie w 
pomieszczenia mieszkalne. Te środki 
zamierza się również przeznaczyć na 
zakończenie budownictwa, któremu w 
ustalonym przez rząd trybie przezna­
czono kredyty ulgowe.

20 min litów zamierza się prze­
znaczyć na pokrycie różnicy w--odset­
kach (między odsetkami rynkowymi i 
ulgowymi), gdyby banki komercyjne

udzielały kredytów na nabycie miesz­
kania bądź domu z własnych rezerw 
osobom, którym przysługuje prawo do 
pomocy państwa.

Projekt uchwały przewiduje przy­
dział 15 min litów samorządom, przej­
mującym nieukończone wolne miesz­
kania w  domach, budowanych przez 
spółki budownictwa mieszkaniowego. 
Planuje się również przeznaczyć je  na 
pokrycie kredytów, wykorzystanych na 
budowę tych mieszkań oraz dalsze fi­
nansowanie ich budownictwa.

Kronika policyjną.
J a k  podaje dział Sztabu Informacji M SW  RL, 24 m arca br. w kraju 

zanotowano 182 przestępstwa, w tym : 5 obrażeń ciała, 20 chuligańskich 
ekscesów, 10 rabunków, 2 oszustwa, 145 kradzieży. Skradziono 9 samocho­
dów, znaleziono -14 .

Zarejestrowano 9 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwło­
ki 5 osób. Zatrzymano 27 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Uczniowskie porachunki
24 marca o godz. [7 min. 20 w 

szkole średniej nr 18 przy ul. Kniau- 
diszkiii w Poniewieżu podczas kon­
fliktu mjęćłzy uczniami, jeden z.nich 
uderzył nożem w plecy M.L (ur. 1980 r.). 
Poszkodowany trafił do szpitala, jeden 
I podejrzanych został ustalony.

Rabunki
24 marca około godz. 12.00 do 

mieszkania przy ul. Vytautasa w Szaw- 
lach wdarli się 3-4 mężczyźni (1 - za­
maskowany). N apastnicy, grożąc 
prawdopodobnie pistoletem, związali 
ręce J.G. (ur. 1925 r.) iN.C. (ur. 1960 r.), 
zalepili u sta  plastrem i wynieśli z 
mieszkania pieniądze i różne rzeczy. 
Straty - około 14 000 Lt.

24 marca o godz. 11 tain . 50 w 
sklepie „Baltic Cliper” przy ul. Gedi- 
minasa w Wilnie 3 chłopcy, grożąc 
kijem bejsbolowym, odebrali od S.S. 
(ur. 1980 r.) 50 litów. Jeden z  podej­
rzanych - D.G. (ur. 1981 r.) został od­
wieziony do wileńskiego KP nr 3.

Przez granicę - różnymi 
sposobami

23 marca o godz. 24.00 na przej­
ściu granicznym w Łoździcjach zatrzy­
mano 6 ob. Chin, jadących autokarem 
Wilno - Warszawa. Osoby te miały 
sfałszowane dokumenty osobiste.

Piraci drogowi
23 marca około godz. 23.00 w 

pobliżu Lawaryszek w rej, wileńskim

samochód audi 200 zablokował drogę 
vw golfowi prowadzonemu przez ob. 
Rosji O. Dorikowa. Z audi wysiedli |  
młodzi ludzie. Zażądali oni od kierow­
cy golfa 50 USD. Po otrzymaniu 20 
dolarów „piraci” odjechali. Policja^ 
zatrzymała podejrzanych: R. Petkevi- 
cziusa, R. Grablevskisa, R. Kozlovski- 
sa i V. Rubanasa.

Policja drogowa 
rozpoczyna akcję!

W  okresie stycznia i lutego 1997 r. 
na Litwie zanotowano 493 wypadki 
drogowe, podczas których zginęły 82 
osoby, 507 - zostało rannych. W  po­
równaniu ze styczniem i lutym 1996 r 
liczba ofiar śmiertelnych zwiększyła 
się 2 razy. Stanowi to bardzo poważ­
ny sygnał dla policji drogowej, która 
postanowiła rozpocząć akeję„GREmS” 
(„Prędkość”) już w  kwietniu. 27 mar­
ca odbędzie się konferencja prasowa, 
na której zostaną szczegółowo przed­
stawione cele i zasady tej akcji, o któ­
rych poinformujemy też naszych Czy­
telników.

Przygotowała 
Irena LITW IN
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Delegacja litewska przekonała się, że Polska 
nie realizuje nowej ustawy o oświacie

Przewodniczący komisji mniej­
szości narodowych i etnicznych Sej­
mu polskiego Jacek Kuroń utrzymu­
je, że obowiązująca obecnie w Polsce 
przyjęta w roku 1945 „ustawa o ję­
zyku urzędowym** jest „reliktem sta­
linizmu, który obowiązkowo należy 
zrewidować w  duchu demokratycz­
nym”. Oświadczył on to przebywa­
jącej w  Polsce delegacji litewskiej, któ­
ra się zapoznała z realizowaną w  Pol­
sce polityką narodowościową oraz 
realną sytuacją mniejszości narodo­
wych, ich możliwościami zachowa­
nia swej tożsamości narodowej, infor­
muje ELTA. Ustawa o języku urzę­
dowym, zdaniem Jacka Kuronia, prze­
widuje „w Polsce tylko jeden język i 
nic ponadto**.

Przewodniczący komisji Sejmu 
polskiego jako normę demokratyczną 
określił to, że narodowość obywateli 
nie je s t wskazywana ani w  paszpor­
tach, ani podczas spisów ludności- W  
związku z  tym nie można dokładnie 
powiedzieć, ilu obywateli Polski na­
leży do mniejszości narodowych.

„Chcemy wychować takich Po- 
laków, którzy zrozumieliby, że mają 
wspólną Ojczyznę z zamieszkałymi 
razem Niemcami, Litwinami, Ukraiń­
cami, Czechami** - powiedział delega­
cji litewskiej Jacek Kuroń.

Po w izyoie w  M inisterstw ie 
Edukacji Narodowej Polski, przedsta­
wiciele Litwy przekonali się, że nie­
daw no p rzy ję ta  dobra ustaw a o 
oświacie, zapewniająca mniejszo-* 
ścioni narodowym prawo do nauki w 
języku ojczystym, nie jest wykony­
wana. Jak powiedział dyrektor De­
partamentu Problemów Regionalnych 
i M niejszości Narodowych Litwy 
Remigijus Motuzas, Litwa w latach 
1996-1997 wydała 16 podręczników 
w  języku polskim, natomiast w Pol­
sce od róku 1989 nie wydano ani jed­
nego. Wiceminister edukacji narodo­
wej Polski zaprezentował delegacji li­
tewskiej litewski podręcznik języka 
litewskiego dla klas 8, ale niebawem 
okazało się, że jest to  tylko egzem­
plarz sygnałowy, a druk powstrzy­
mano z powodu złej jakości papieru.

Cała nauka w Puńskim Gimna­
zjum 11 Marca oraz innych szko­
łach litewskich w Polsce odbywa się 
wyłącznie w języku polskim, a  Li­
twini tego regionu najbardziej są obu­
rzeni tym, że nawet przedszkolacy 
i pierwszacy języka litewskiego 
uczą się z podręczników polskich. 
Oficjalnie język polski w szkołach 
mniejszości narodowych powinien 
być wykładany od klasy drugiej. Z 
otrzymywanych z Litwy podręcz­
ników litewskich pozwolono ko­
rzystać tylko jako ze środka pomo­
cy naukowej.

Wizyta delegacji litewskiej w 
Polsce zorganizowana została w  ra­
m ach program u R ady E uropy 
„Mniejszości narodowe w Europie 
Środkowej**. Delegacja odwiedziła 
Sejm, kilka ministerstw, w Gdańsko 
i Sopocie spotkała się z przedsta­
wicielami Litwinów, Ukraińców, 
Niemców oraz innych mniejszości 
narodowych.

(ELTA)

Stawka - na rolników indywidualnych
(Dokończenie ze str. 1)
W  drodze konkursu będzie oka­

zywana pomoc młodym rolnikom, 
pragnącym założyć na wsi własne 
gospodarstwa indywidualne. Pierw­
szeństwo będą mieli ci, którzy przed­
stawią najbardziej opłacalny projekt 
budowy czy rekonstrukcji zabudowań 
gospodarczych zarówno pod wzglę­
dem budownictwa, jak  też finansowa­
nia. Dla zwycięzców konkursu będą 
kompensowane'wydatki do 60 proc. 
wartości inwestycji (ale nie więcej niż 
100 tys. Lt) jednego obiektu, który 
należy zbudować lub zrekonstruować 
w ciągu dwóch la t  Kompensata ma 
być wypłacana według poszczegól­

nych etapów budowy i nabywania, 
zgodnie z dokumentacją projektową, 
potrzebnych m ateriałów budowla­
nych.

Bankom, które od 1 marca br. na 
okres jednego roku udostępnią rolni­
kom indywidualnym, wytwarzają­
cym towarową produkcję rolną, kre­
dyty na nabycie paliwa, nawozów, 
chemikalii, pasz treściwych i witami- 
nizowanych dodatków (jeżeli po­
życzka nie przekracza 50 tys. Lt) 
kompensuje się 50 proc. naliczanych 
przez nie na wewnętrznym rynku 
odsetków. W ramach tej pożyczki 
bank ma opłacać wyżej wymienione

dobra po okazaniu przez rolnika do­
kumentów potwierdzających ich 
nabycie.

R ząd przew idzia ł rów nież 
wsparcie materialne dla rolników in­
dywidualnych i spółek rolnych w 
przypadkach różnych klęsk żywio­
łowych.

Czy stawka czyniona zasadni­
czo na rozwój indywidualnych go­
spodarstw rolnych, (pomijając spó­
łk i, tw orzen ie spó łdzielczych  
przedsiębiorstw rolnych) zda egza­
min i ożywi produkcję rolną? Czas 
wykaże.

D anuta DANOWSKA

Dobroczynność

P omo c
r o d a k ó w

y  ̂ g z y s >-L

24 marca br. dotarła na Litwę 
pomoc charytatywna z Polski. Orga­
nizatorami akcji „Pomóż Polakom na 
Litwie** są  Caritas Polska, Wiadomo­
ści Telewizyjne, dziennik „Rzeczpo­
spolita”. Łączna wartość pomocy 
wynosi 54.139 USD (bez wartości 
makaronów). Ogółem jest to 1061 
opakowań z odzieżą i obuwiem nie­
używanym: 2807 bluzek, 512 bezrę- 
kawników, 416 golfów, 672 kamizel­
ki, 10468 - koszulek męskich, 1054 
półgolfów, 280 spódniczek, 18241 su­
kienek dziecięcych oraz 20 ton maka­
ronu.

Dary zostały zmagazynowane: 
makaron oraz 51 opakowań z butami 
w  klasztorze franciszkańskim w Mied- 
nikach, inne dary - w szkole średniej 
w Dziewieniszkach oraz szkole pod­
stawowej w Dojlidach (rej. solecznic- 
ki). Przedstawiciele pobliskich szkół 
(z oficjalnym pełnomocnictwem dy­
rekcji), potrzebujący pomocy po­
szczególni mieszkańcy mogą się zwra­
cać do wymienionych placówek. Ak­
cja odbyła się pod patronatem Wileń­
skiego Towarzystwa Dobroczynno­
śc i

Służba informacyjna WTD

Zasada dobrowolności w 
leczeniu chorych narkologicznych

Opieka zdrowotna nad narkoma­
nami jest wspierana przez państwo, 
czyii bezpłatna. W  leczeniu tych cho­
rych stosuje się zasadę dobrowolno­
ści. Mogą być oni przymusowo ho­
spitalizowani jedynie w trybie i na 
warunkach Ustawy o opiece nad zdro­
wiem psychicznym. Zwykłe opilstwo 
nie może być powodem do przymu­
sowej hospitalizacji. Przewiduje to 
przyjęta we wtorek przez Sejm Usta­
wa o opiece narkologicznej.

Ustawa głosi, że w ewidencji cho­
rych narkologicznych należy zapew­
nić poufność informacji o zdrowiu 
pacjenta. Nie może być ograniczone 
prawo człowieka do korzystania z 
usług opieki zdrowotnej ze względu

na to, że jest on chorym narkologicz- 
nym lub osobą, nadużywającą środ­
ków, oddziaływujących na psychikę.

- Nowy dokument reguluje opiekę 
zdrowotną nad chorymi narkologicz- 
nymi, osobami nadużywającymi al­
koholu, środków narkotycznych, 
psychotropowych oraz innych od­
działywujących na psychikę substan­
cji. Ta ustawa umożliwia zapobiega­
nie schorzeniom narkologicznym, 
wczesnemu ujawnianiu, integracji 
społecznej tych chorych.

Ustawa przewiduje, że leczenie 
na własne życzenie choroby narkolo­
gicznej nie może być podstawą do ze- 
rwania umowy o pracę.

J u ż  n i e  s e n s a c j a
Problem handlu kobietami stał się 

ostatnio bardzo aktualny nie tylko w 
byłych republikach zw iązkowych, 
lecz również w  innych krajach Euro­
py Wschodniej i Środkowej. W na­
dziei na duże zarobki dziewczyny i 
młode kobiety decydują się na wy­
jazd na Zachód. Niestety, oczekiwa­
nia ich najczęściej się nie spełniają i 
zamiast otrzymania posady modelki, 
tancerki czy" kelnerki zostają sprze­
dane do domów publicznych.

Niedawno w Wilnie gościły ko- 
ordynatorka polskiego programu La 
Strada Stana Buchowska i menedżer- 
ka programu Teresa Oleszczuk. La 
Strada - to program prewencji handlu 
kobietami w  Europie Środkowej i 
Wschodniej. Jest programem rocz­
nym, realizowanym przez cztery or­
ganizacje partnerskie w Polsce, Ho­
landii i Republice Czeskiej.

Działalność La Strądy w  Polsce 
rozpoczęła się w 1994 roku, program 
obejmuje cztery konkretne obszary 
działania. La Strada prowadzi aktyw­
ną kampanię prasową szkolenia dla 
dziennikarzy, rozpowszechnia infor- 
m acjęnt handlu kobietami, wc współ­
pracy z telewizją publiczną przygo­
towuje program dokumentalny. Kam­
pania edukacyjna skupia się na mło- 

■ dych kobietach i dziewczynach. Pro­
wadzona jest w  szkołach, a  także wc 
wszystkich tzw. grupach zagrożenia. 
Specjalne ulotki rozpowszechniane są 
w szkołach, ambasadach, biurach po­
średnictwa pracy czyli tam, gdzie 
kobiety, być może z różnych przy­
czyn: ekonomicznych, socjalnych, 
rozważają możliwość wyjazdu na 
Zachód. Poprzez lobbing La Strada 
stara się wywrzeć wpływ na autory­
tety społeczne i przedstawicieli róż­

nych instytucji publicznych, by pod­
jęli działania, mające na celu zwalcza­
nie handlu kobietami. Natomiast kam­
pania pomocy ofiarom koncentruje się 
na osobach, które powróciły do Pol­
ski. La Strada udziela pomocy socjal­
nej, radzi, jak  się zachować i dokąd się 
zw rócić w razie potrzeby pom ocy 
prawnej, medycznej czy socjalnej.

- Pomagamy nie tylko ofiarom, lecz 
także rodzinie osoby zaginionej. Dora­
dzamy, jakie i w jakiej kolejności, nale­
ży podjąć kroki, żeby wszcząć proce­
der poszukiwania. Współpracujemy ze 
strażą graniczną.' Pomagamy jednak 

^wyłącznie tym, którzy tej pomocy, 
chcą. Nikogo nie uszczęśliwiamy na 
siłę. Uznajemy punkt widzenia danej 
osoby odnośnie tego, jakiej pomocy 
potrzebuje - mówi Stana Buchowska.

Podczas pobytu przedstawicielek 
La Strady w Wilnie, w Ośrodku wspar­
cia rodzin ludzi zaginionych bez wie­
ści, pracujące tu panie opowiedziały 
im, z  jakimi problemami stykają się 
rodziny osób zaginionych bez wieści, 
o tym, że na Litwie brak ustawy, zo­
bowiązującej policję do poszukiwania 
zaginionych osób. O tym, że instytu­
cje praworządności poszukują zaginio­
nych bardzo nieefektywnie, mitrężą z 
prowadzeniem sprawy, o tym, że sys­
tem pracy poszczególnych placówek 
praworządności nie jest uporządkowa­
ny.

Jak twierdzi mencdżerka progra­
mu La Strada Teresa Oleszczuk, rekru­
tacja dziewcząt na Zachód w Polsce 
wygląda inaczej, niż w byłych republi­

kach związkowych. W Polsce han­
dlarze kobietami działają w małych 
grupach - po 2-3 osoby, nieraz są to 
małżeństwa na stałe mieszkające za 
granicą. Do Większości krajów eu­
ropejskich kobiety polskie nie po­
trzebują wiz, z kolei w krajach, gdzie 
istnieje bariera wizowa, przestęp­
czość dotycząca handlu kobietami 
jest lepiej zorganizowana i prowa­
dzona przez większe grupy, orga­
nizujące przemyt przez Polskę i 
dalej. Działalność tych grup ostat­
nio w yraźnie się nasila, często 
oprócz handlu kobietami zajmują się 
one handlem narkotykami, bronią, 
kradzionymi samochodami.

O ile w  ciągu pierwszych 3-4 
lat od czasu dramatycznego wzro­
stu handlu kobietami - od upadku

muru berlińskiego w 1989 roku - 
kobiety zatrudnione w sex biznesie 
na Zachodzie były w większości 
Polkami, to obecnie obserwuje się 
„inwazję” dziewcząt z krajów by­
łego Związku Radzieckiego.

Zgodnie z art. IX Polskiego Ko­
deksu Karnego, ten, kto dostarcza, 
zwabia lub uprowadza w celu upra­
wiania nierządu inną osobę, nawet 
za jej zgodą, podlega karze pozba­
wienia wolności na czas nie krót­
szy od lat trzech. Tej samej karze 
podlega ten, kto uprawia handel 
kobietami, nawet za ich zgodą, albo 
dziećmi.

W praktyce jednak sytuacja nic 
jest taka prosta, bardzo trudno jest 
udowodnić w sądzie stręczyciel-

stwo. Dziewczyny nie chcą zeznawać 
w sądzie, wstydzą się i boją, gdyż 
spotykają się z groźbami ze strony 
stręczycieli lub ich wspólników. A 
więc, w stosunku do liczby przypad­
ków handlu kobietami - liczba osób 
skazanych jest bardzo mała. Brakuje 
skutecznych instrumentów prawnych, 
sprzyjających przebiegowi dochodze­
nia. Często jcobiety w obawie przed 
przegraniem sprawy, w trakcie proce­
su zmieniają swoje dotychczasowe 
zeznania. A więc, zadaniem La Strady 
jest również prawne wsparcie kobie­
ty w trakcie procesu. Powracające do 
kraju ofiary handlu kobietami w tym 
również dziewczyny, które wyjecha­
ły nieświadomie, często nie mają do­
kąd wracać i nie widzą innej możliwo­
ści, aniżeli powrót do prostytucji. Ko­
biety po powrocie mogą otrzymać 
pomoc w ramach programu. La Strada 
prowadzi telefon zaufania, pomaga w 
skontaktowaniu się z prawnikiem, le­
karzem, psychologiem. Dziewczyny, 
bez miejsca zamieszkania mogą sko­
rzystać z kilkutygodniowego pobytu 
w schronisku i zastanowić się nad tym,

co poczną dalej. Możliwa jest także 
pomoc w znalezieniu pracy lub zdo­
bywaniu nowych kwalifikacji.

Jak twierdzi Stana Buchowska, 
jeszcze do niedawna większość arty­
kułów i programów telewizyjnych' 
nosiła charakter sensacyjny. Wiado­
mo, sprawa, gdzie zaangażowane są 
seks i pieniądze, jest zwykle bardzo 
ekscytująca. Można więc bez więk­
szego wysiłku wyprodukować całą i 
serię tanich artykułów przyciągają­
cych czytelników. Mimo, że społe­
czeństwo polskie jest pod tym wzglę­
dem konserwatywne, zwłaszcza w 
małych miastach, zdaje już ono spra­
wę z tego, że handel-kobietami to już 
nie sensacja, a poważny problem.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: Teresa Olesz­
czuk i Stana Buchowska w czasie 
pobytu w Wilnie, w Ośrodku wspar­
cia rodzin ludzi zaginionych bez 
wieści.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Handel kobietami
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Archeologowie od dziesięcio­
leci prowadzą intensywne prace w 
Ziemi Świętej, a takie w Egipcie, 
Mezopotamii i na rozległych te­
renach Bliskiego Wschodu. Chcą 

[się przekonać, czy wykopaliska 
potwierdzą historie patriarchów, 
proroków i królów dawnego Izra­
ela, zawarte w biblijnych księgach. 
Badania te przynoszą niemal każ­
dego roku zaskakujące, ale bynaj­
mniej niejednoznaczne rezultaty.

Często jedno sensacyjne odkry- 
Icie zawstydza niedowiarków, uwa- 

[żających opowieści Starego Testa- 
Imentu za mity i bajki, sporządzone 
Iprzez kapłanów Jahwe. Z drugiej 
[wszakże strony archeologiczne zna- 
I leziska (lub ich brak) zdają się świad- 
fczyć, że wiele dramatycznych wy- 
Idarzeń w dziejach starożytnych Izra- 
[elitów, jak wędrówka Abrahama, exo- 
dus z Egiptu pod wodzą Mojżesza, 
[czy podbój Kanaanu przez zastępy 
[Jozuego nigdy nie miało miejsca.

Badania w tym zapalnym regio­
nie świata są niezwykle trudne. Ar­

cheologowie izraelscy i chrześcijań­
scy  często usiłują poprzez swe \yy- 
kopaliska potwierdzić świadectwo 
iBiblii, zapominając 6 naukowym 
[obiektywizmie. Z drugiej strony 
Sceptycy, lub naukowcy niechętnie 
do judaizmu i chrześcijaństwa nasta­
wieni, nie szczędzą sił, by dowieść, 

P I  Pismo Święte jako świadectwo 
I historyczne nie warte jest funta kła­
ków. Na domiar żłego tak badacze 
izraelscy, jak palestyńscy starają się 
wykazać, nie przejmując się zbytnio 
Ifaktami, że Ziemia Święta „od za­
wsze” była własnością właśnie ich 
Inarodu. Wykopaliskom w miejscach 
[uznanych za święte niejednokrotnie 
sprzeciwiają się tak gorliwi wyznaw- 
B judaizm u , jak islamu. Mimo.to. 
naukowcy odnieśli ostatnio kilka bły­
skotliwych .sukcesów.

Raj nad Zatoką Perską J Niemieccy archeologowie z^Wol- 
nego Uniwersytetu w Berlini&zajęli 
się opowieścią o potopie, zawartąjuż 

sumeryjskim eposie „Gilgamesz”, 
przejętą przez Księgę Rodzaju. 

Profesor Hartmut Kuehne, wypowia­
dający się naiamach magazynu „BiTd 

Wissenschaft”, przytacza opinię 
klimatologów, twierdzących, ze około 
6000 roku p.n.e. panował w  Mezo­
potamii wilgotny i stosunkowo 
chłodny klimat Rzeki Tygrys i Eu- 

były znacznie wiotsze niż obec- 
i zwłaszcza wiosną,''gdy w gó­

rach stopniały śniegi, niosły do Za­
toki Perskiej ogromne masy wody. 
Niekiedy jednak potężne sztomiy - 
spiętrzały wody Zatoki - rzeki nie 
mogły spływać i szeroko rozlewały 

po uprawnych*polach. Tak dojść 
mogło do potopu, o którym opo- . 
wieść przekazywały sobie dziesiąt- 

pokoleń.
W latach, kiedy regionu nie na­

wiedzały klęski żywiołowe, życie 
nad Zatoką było jednak łatwe. Krze­
wiła się tam bujnie roślinność, miesz­
kańcy nie musieli nawadniać gruntów, 
żyzna ziemia przynosiła obfite plo- - 

bez wielkiego wysiłku rolnika. , 
Zdaniem profesora Kuehne, właśnie 

Zatoką Perską znajdował się bi­
blijny raj. W przeciągu 3 tysiąclecia 

e. temperatury znacznie wzrosły, 
rzeki opadły, morze cofnęło się, za­
częło brakować wody. Z  raju ludzi 
wygnał nie tyle Jahwe, co klimat. 
Mieszkańcy zachowali jednak pamięć 
.rajskich” czasów dostatku przez 

wieki, aż w końcu została ona zapi­
sana w Księdze Rodzaju. Jest to hi­
poteza niezwykle błyskotliwa. Na­
ukowcy, badający dzieje Ziemi Świę- 

" zajmują sięjednak zazwyczaj bar­
dziej konkretnymi, niż potop i raj, 
problemami.

Nihlllści i maksymaliści 
W historii archeologicznych po­

szukiwań w Palestynie i w okolicz­
nych krainach, zapoczątkowanych w 
1837r. przez Edwarda Robinsona, 
orientalistę z  Nowego Jorku, spierali 

ze sobą „maksymaliści”, uważa­
jący Biblię za godny zaufania prze­
wodnik dla każdego badacza, oraz 
„minimaliści” czy toż „nihiliści”, re­
prezentujący pogląd, że świadectwo

Czy król Dawid istniał naprawdę? Dlaczego Izraelici pod wodzą 
Jozuego nie mogli zburzyć Jerycha?

Archeologia i zagadki Bibli i
Starego i Nowego Testamentu jest 
bezwartościowe, o ile nie potwierdzą 
go inne źródła. Obecnie wyraźną prze­
wagę zyskali minimaliści. Dominowali 
oni na konferencji biblijnej, najpoważ­
niejszej imprezie tego typu, jaka od­
była się w Filadelfii.

Czołowy reprezentant minimali-. 
stów, profesor John Van Seters z Uni­
wersytetu Karoliny Północnej, auto­
rytatywnie głosił, że najstarsze księgi 
Starego Testamentu powstały dopie-, 
ro po wygnaniu Izraelitów do Babilo­
nią a więc po 587 roku p.n.e. Takie 
wypadki natomiast, jak przejście He­
brajczyków przez Morze Czerwone, 
datowane na ok. 1200 rok p.n.e., czy 

_pbjawienie Boga na górze Synaj, ni­
gdy się nie wydarzyły. Van Seters i 
jego zwolennicy wskazują, iż wyjście 
potężnego ludu z Kraju Piramid i za­
topienie w Morzu Czerwonym całej 
armii faraona musiałoby zostać odno­
towane .w egipskich kronikach. Dzie­
siątki tysięcy izraelskich koczowni­
ków, przebywających, jak głosi Biblia, 
pizez lat 40 na półwyspie Synaj, po­
winny pozostawić po sobie jakieś śla­
dy. Tymczasem egipskie źródła mil- - 
czą na ten temat. Izraelscy archeolo­
gowie natomiast, prowadzący inten­
sywne badania na Synaju w latach 
1967-1982, a więc w czasie, gdy 
w spółczesne państwo żydow skie 
okupowało półwysep, nie znaleźli nic, 
co mogłoby świadczyć o długoletnim 
pobycie ich dalekich przodków w tym 
regionie.

Kto zburzył Jerycho
Wykopaliska nie potwierdzają 

również, że Izraelczycy pod wodzą1 
Jozuego ogniem i mieczem podbili 
Kanaan, obiecaną Abrahamowi przez 
Boga „ziemię mlekiem i miodem pły­
nącą”. Zburzyli oni jakoby Jerycho, 
Hązori Haj. „W tym czasie Jozueża- 
wrócił i zajął Chasor, a jego króla zabił 
mieczem... Pobili ostrzem, miecza i 
w ytracili jak o  obłożone k lątw ą 
wszystko, co w nim żyło”, czytamy 
w Księdze Jozuego (1 1 ,10J3 , Biblia 
Brytyjskiego i Zagranicznego Towa­
rzystwa Biblijnego). Miało się to do­
konać w  XII wieku p.n.e. Prace archeo­
logiczne dowiodły jednak, że miesz­

kańcy opuścili Jerycho prawie 300 lat 
wcześniej. To samo tyczy się twier­
dzy Haj, zaś Hazor, jak  się wydaje, 
zostało obrócone w gruzy dopiero w 
732 r. p.n.e. „Centralne wzgórza Judei . 
i Samarii były wtedy praktycznie nie 
zamieszkane. Hebrajczycy nie musie­
li palić i zabijać, aby się osiedlić”, 
twierdzi izraelski profesor Magen 
Broshi. Być może nie wszystko jed­
nak przebiegało tak idylicznie. Ucze­
ni żydowscy nie są zbyt zaintereso­
wani przypominaniem krwawych 
czynów  sw oich przodków, które 
świadczą, że jedynym prawem Izra­
ela do Kanaanu jest przemoc i miecz. 
Obecnie duża część ekspertów jest 
zdania, że naród izraelski ukształto­
wał się dopiero na terenie Kanaanu, a 
opowieści o bohaterskiej przeszłości 
puścili w obieg kapłani, chcący zinte­
grować w  jeden lud rozproszone szcze­
py różnego pochodzenia. Jeśli w ogó­
le miał miejsce jakiś najazd, to raczej 
nie Izraelitów z południa, a plemion 
aramęjskićh z północnego wschodu. 

Mieścina Jerozolima
Wyniki badań archeologicznych 

stawiają też pod znakiem zapytania 
biblijne relacje o wspaniałym państwie 
żydowskim pod rządami Dawida i 
Salomona, sięgającym od północnej 
Syrii aż po Morze Czerwone. Duński 
znawca Starego Testamentu Peter 
Lemche wskazuje, że Jerozolima za 
czasów Dawida (około 1000 r. p.n.e.) 
mogła liczyć najwyżej 2 tysiące miesz­
kańców, gnieżdżących się na obsza­
rze 4 hektarów. Taka mieścina mogła 
wystawić zaledwie 300 wojowników, 
zdolnych może.do opanowania pobli­

skich pastwisk, 
ale nie rozległego 
imperium. Naj­
nowsze prace ar­
cheologiczne zda­
j ą  się zresztą 
w skazyw ać, że 
scentralizowane 
państwo żydow- 
slcie powstało do­
piero ok/ 750 r. 
p.n.e. Czyżby 
więc opowieści o 
bogatym króle­
stwie słynącego z 
mądrości Salomo­
na należałoby 
włożyć m iędzy 
bajki? O tym po­
tężnym w ładcy 
n ie znaleziono 
zresztą dotych­
czas w źródłach 
innych, niż Story 
Testament, jakiej­
kolwiek informa- 
cjŁ

Skryba 
Jeremiasza

Maksymali­
ści, uważający, że 
Biblia generalnie 
opisuje prawdzi­
we wydarzenia, 
mająjednak także 
pow ażne argu­
menty. I tak  w 
1979 roku izrael­
ski archeolog Ga­
briel Barkay odna­
lazł cienkie rolki 
ze srebrnej blachy w starym grobow­
cu jerozolimskim. Grób tea  pochodził 
z  około 600 r. p.n.e., a więc powstał 
na krótko przed zniszczeniern-pań- 
stwa Judy i wygnaniem Izraelitów 
przez Babilończyków. Na rojkach 
wypisany był tekst błogosławieństwa 
z  Księgi Liczb. Dowodzi to, jak  iro­
nicznie zauważył amerykański maga­
zyn „Time”, iż „części Starego Testa­
mentu kopiowano w  czasie, w któ­
rym, zdaniem niektórych radykałów, 
w ogóle jeszcze nie istniały”.

W 1986 roku izraelscy naukow­
cy odkryli, że na storożytnyęh pie­
częciach, odkupionych od arabskich 
handlarzy, widnieje imię Barucha, syna 
Neriasza. Ów Baruch był skrybą, 
który spisywał proroctwa Jeremiasza, 
głoszącego po 600 r. p.n.e. rychły upa­
dek królestwa Judy. „Bardzo rzadko 
archeologowie spotykają się twarzą 
w twarz z ludźmi, wymienionymi w 
Biblii”, triumfował Hershel Shanks, 
wydawca fachowego periodyku „B i-. 
blical Archeology Reviev”. W 1990 
roku Frank Yurco, egiptolog z Chica­
go, odczytał na pochodzącej z  1207 r. 
p.n.e. Stelli sławiącej zwycięstwa fa­
raona Merneptaha nazwę „Izrael". 
Może to oznaczać, że lud Izraelczy­
ków toczył wojny z egipskim władcą 
w okresie, w którym, według niektó­
rych „nihilistów”, w ogóle jeszcze nie 
istniał.

Wreszcie w 1993 roku archeolog 
Avraham Biran odkrył w ruinach mia­
sta TefD an fragmenty bazaltowej 
Stelli z J 3  wersami w języku staro- 
aramęjskim, na którym widniało mię­
dzy innymi słowo „bytdwd”. Biran 
odczytał to jako „Beth Dawid”, a więc 
„Dom Dawida”. Był to pierwszy po- 
zabiblijny dowód istnienia tego wy­
bitnego izraelskiego monarchy. Tu jed­
nak „nihiliści”  nie dali za wygraną. 
Twierdzą oni, że „Dom Dawida” po­
winien zostać napisany „byt dwd” (z 
przerwą między wyrazami). „Byt­
dwd” (bez przerwy) może natomiast 
oznaczać np. świątynię w mieście 
Dan, w której czczone było miejsco­
we bóstwo zwane „Dawid”.

Sceptycy uważają, że być może

autorzy Starego Testamentu przemie­
nili potem tego lokalnego boga w „hi­
storyczną” postać wielkiego króla... 
Polemizował z nimi francuski uczo­
ny Andre Lamaire, który w 1994 roku 
Ogłosił, że na bazaltowej Stelli Me- 
szy, króla Moabu, znanego zresztąż 
Biblii, także odnalazł słowa „dom 
Dawida”. Mesza chwalił się w  swej 
stelli zwycięstwem nad Izraelitami, 
byłoby to więc świadectwo nieprzy­
jaciela. Tym niemniej nie wszyscy 
naukowcy potrafili odnaleźć wzmian­
kę o Dawidzie na bazaltowym kamie­
niu.

Spór o Machabeuszy
Spór o „dom Dawida” jest świa­

dectwem wielkich trudności w inter­
pretowaniu archeologicznych znale­
zisk. W  listopadzie 1995 roku roze­
szła się wieść o odkryciu na północ­
ny zachód od Jerozolimy grobowca 
Machabeuszy (Hasmoneuszy), zna­
nych jedynie z  Biblii wojowników, 
którzy w II wieku p.n.e. w zniecili. 
zwycięskie powstanie przeciw kró­
lowi Syrii z hellenistycznej dynastii 
Seleukidów. Wkrótce potem naukow­
cy izraelscy, przeprowadziwszy do­
kładne badania, stwierdzili, że in­
skrypcja została błędnie odczytana^ 
zaś odnaleziony grób nie ma nic 
wspólnego z Machabeuszami. Tak 
naprawdę nie wiadomo jednak, kto 
spoczął w tej krypcie. Przeciw roz- 
grzebywaniu miejsca wiecznego spo­
czynku starożytnych bohaterów  
ostro zaprotestowali ortodoksyjni 
Żydzi, urządzając masowe demon­
stracje. Być może władze celowo roz­
powszechniły wieść, że nie chodzi tu
0 grób Machabeuszy, aby wyprowa­
dzić w pole religijnych zapaleńców. 
Dzięki temu naukowcy mogą spokoj­
nie prowadzić badania.

XXX
Zdaniem większości historyków

1 religioznawców, wydarzenia, jakie 
opisują księgi późniejsze, rzeczywi­
ście miały miejsce. N ie ma również 
wątpliwości co do postaci Nowego 
Testamentu Jezus, apostołowie, 
Poncjusz Piłat, naprawdę istnieli. In­
skrypcja, odnaleziona w Cezarei, po­

zwoliła nawet ustalić, że Piłat, rzym­
ski urzędnik występujący-w  wielu 
źródłach historycznych, nie był pro­
kuratorem, lecz prefektem Judei. 
Przed kilkoma laty w południowej 
cz ^c i Jerozolimy odnaleziono nato­
miast sarkofag Józefa, syna arcyka­
płana Kajfasza. Ten ostatni, według 
świadectwa Ewangelii, wydał na Je­
zusa wyrok śmierci. A  więc Kajfasz 
rzeczywiście istniał - potwierdziły 
to wykopaliska. Kajfasz jest imie­
niem rzadkim, więc raczej nie ma 
mowy o pomyłce.

Archeologom udało się natrafić 
także na sarkofag z napisem „Alek­
sander, syn Szymona z  Cyreny”. 
Według Ewangelii św. Marka to wła­
śnie Szymon z Cyreny (greckiego 
m iasta w  Libii) został zmuszony 

■ przez żołnierzy rzymskich, aby po­
mógł Jezusowi dźwigać krzyż. Zna­
mienne, że syn Szymona nosi rzad­
kie w Judei greckie imię Aleksander. 
Jednak także w  kwestiach, dotyczą­
cych Nowego Testamentu, archeolo­
gia wpędza niekiedy uczonych i wie­
rzących w  kłopoty.

Na Wielkanoc 1996 roku świa­
towa prasa doniosła o odnalezieniu 
w Jerozolimie grobu... Świętej Ro­
dziny, a  ściślej mówiąc, o odkryciu 
ossuariów (urn na kości) z wyryty­
mi imionami Marii, Józefa i Jezusa. 
Chrześcijanie wierzą, że Jezus zmar­
twychwstał, M aria zaś (przynaj­
mniej zgodnie z dogmatem katolic­
kim) wzięta została do nieba. Ich 
doczesne szczątki nie mogły więc 
spocząć w  ziemi. Izraelski archeolog 
Avraham Biran stwierdził zresztą, że 
nie chodzi tu o Świętą Rodzinę, gdyż 
„w Judei imiona Jezus, Maria i Józef 
było w  I wieku n.e. bardzo popular­
ne, aczkolwiek na ossuariaeh po raz 
pierwszy występują wszystkie trzy 
na raz”. Wykopaliska w  Ziemi Świę­
tej i w ościennych krainach trwają, i 
z  pewnością sprawią nam jeszcze 
niejedną niespodziankę.

Krzysztof KĘCIEK 
(Przegląd Tygodniowy)
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Znaki i symbole: krzyż
Cała teologia odkupienia skupiona 

jest wokół.tajemnicy krzyża. Krzyż jest 
nie tylko tajemnicą, lecz także mister 
rium. Ma w sobie bowiem element sta­
tyczny (narzędzie męki) i dynamiczny 
(osoba ukrzyżowana - Chrystus). Krzyż 
w świecic starożytnym znany był jako 
narzędzie służące do zadawania śmier­
ci. Śmierć na krzyżu uchodziła za naj­
bardziej hańbiącą i poniżającą. Rzymia­
nie stosowali ten rodzaj śmierci wobec 
niewolników, piratów i buntowników.

Nie ustailono dotychczas jedno­
znacznie, w jaki sposób został ukrzyżo­
wany Chrystus. Najprawdopodobniej w 
ten sposób, że Chrystus niósł poprzecz­
ną belkę krzyża na miejsce stracenia, 
gdzie wcześniej na Wzgórzu Czaszki 
osadzono w ziemi belkę pionową. W  
ikonografii chrześcijańskiej ta forma 
krzyża wyobrażana była najczęściej. 
Prócz niej w  ciągu wieków wykształci­
ło się wiele innych, które na ogół miały 
znaczenie symboliczne:

t
T

Krzyż łaciński - crus immissa

Krzyż w kształcie litery „tau”

|  crus commissa, znany juz w staro­
żytności. Jego belka pozioma symboli­
zowała strefę nieba, pionowa zaś stre­
fę Wody (por. Ez 9,3)

Krzyż w Skojdziszkach. 
_______________  Fot Jan Lewicki

krzyż bolesny; w ikonografii często 
wyobrażano na nim ukrzyżowanych . 
łotrów.

t Krzyż „anh” - crux ansata, zna­

ny w Egipcie, a następnie przejęty przez - 
koptów. Koło z belką poziomą symbo­
lizuje wschodzące słońce, a belka pio­
nowa » promień słoneczny. W znakach 
hieroglificznych krzyż ten był symbo* 
lem życia.

Krzyż jerozolimski. *Pięć krzy­

ży symbolizuje między innymi pięć.ran 
Chrystusa; używany w pieczęciach fran­
ciszkańskich ki)stodii Ziemi Świętej:

*

+ Równoramienny krzyż grecki -

-nazwa wprowadzona została prawdo- 
podobnie dopiero w XVIII wieku przez 
archeologów - pierwotnie zwany crux 
quadrata był najstarszym znakiem uży­
wanym przez chrześcijan.

K rzyż zw any m altańskim ,

używany głównie w heraldyce. Osiem 
jego wierzchołków odnoszono do 
ośmiu ewangelicznych błogosławieństw.

t Krzyż podwójny - crux gemina,

przysługuje patriarchom i  arcybisku­
pom.

* Monogram Chrystusa

w formie krzyża gwiaździstego, 
stosowany już W III wieku zwłaszcza 
na sarkofagach.

X,

Krzyż potrójny - symbol hierar­

chii kościelnej. Jego trzy ramiona po­
ziome wskazują na papieską tiarę, ka­
pelusz kardynalski i biskupią mitię. Od 
XV wieku krzyża potrójnego miał pra­
wo używać tylko papież.

• Krzyż, zwany krzyżem św. Andrzeja, 
w ikonografii chrześcijańskiej pojawia 
się dopiero w średniowieczu.

Krzyż rozwidlony, zwany w śre­

dniowieczu cruęifixus dolorosus -

t Krzyż prawosławny. Jego górna,

krótsza belka pozioma wywodzi się z 
tak zwanego titulus, czyli tabliczki 
umieszczonej nad głową skazańca z 
tytułem jego winy, zaś dolna, z tak zwa­
nego suppedaneum - podpórki- -pod sto­

py. Krzyż zapowiedziany był już w Sta­
rym Testamencie: w rajskim drzewie 
życia (Rdz. 2, 9), lasce Mojżesza, pod 
której uderzeniem tryskała woda ze skały 
(wj 17,5-6) słupie, na którym Mojżesz 
umieścił miedzianego węża (Lb 21,8-9).

Według rozpowszechnionej w śre­
dniowieczu tradycji krzyż, ńa którym 
umarł Chrystus, miał być wykonany z 
drzewa palmy, cedru, drzewa oliwnego 
lub cyprysu. Według innej wersji, krzyż 
sporządzono z rajskiego drzewa życia. 
Do tej analogii odwołuje się prcfacja o 
świętym Krzyżu: „Na drzewie rajskim 
śmierć wzięła początek na drzewie krzy­
ża powstało nowe życie, a szatan, który 
na drzewie zwyciężył, na drzewie rów­
nież został pokonany przez Chrystusa, 
Pana naszego.

W wieku XIII, pod wpływem asce- 
tyczno-mistycznych pism św. Bonawen­
tury, bardzo często porównywano krzyż 
do drzewa życia - arbor vitae. W tym 
też czasie przedstawiano krzyż jako uii- 
stwiony pień z  gałęziami, sękami i owo­
cami. Chrystus był uważany za najwspa­
nialszy owoc tego krzyża.

- Krzyż ze względu na swą formę stał 
się przedmiotem licznych symbolicz­
nych interpretacji. Symbolizował drogę 
łączącąniebo z ziemią. Uważany był za 
bramę do nieba, za drabinę, po której 
dusze wstępują ku Bogu. Krzyż dzielił, 
porządkował i wymierzał przestrzeń sa­
kralną świętami chrześcijańskimi. Zna­
czył miejsca we wsiach i miastach, na 
polach i rozstajach dróg; wieńczył 
szczyty gór i budowli. Ramiona krzyża 
mogły symbolizować cztery cnoty, 
Szczególnie ważne dla człowieka. Ra­
mię wkopane w ziemię oznaczało ugrun­
towaną wiarę, pionowe 'skierowane ku 
niebu, wskazywało na nadzieję. Belka 
pozioma, czyli szerokość krzyża, eWo- 
kowała miłość, długość zaś krzyża ozna- 

* czała cierpliwość.
Aby zilustrować, czym dla chrześci­

jan jest krzyż, warto przytoczyć fragment 
„Wykładu wiary prawdziwej” Jana .Da­
masceńskiego: „Krzyż dany nam został 
jako Znak na czole. On jest dla nas tar­
czą, orę&em i sztandarem w walcez sza­
tanem. On jest ową pieczęcią, która spra­
wia, że nas omija anioł niszczyciel wspo­
mniany w Piśmie. On jest powstaniem 
dla tych, którzy upadli, mocą tych, któ­
rzy stoją, oparciem dla słabych, laskąpa- 
sterskądla strzeżonych na pastwisku, dło­
nią prowadzącą dla nawróconych, dosko­
nałością dla postępujących w dobrym, 
zbawieniem ciała i duszy, obroną przed 
wszelkim złem, rękojmiąwszelkiego do­
bra, zgładzeniem grzechu, latoroślą, z 
której wykwita zmartwychwstanie, drze­
wem Wiecznego życia”.

(N a podstawie „Królowej Aposto­
łów")

T rid u u m  P a sch a ln e
Wielki Czwartek

„Mszą sprawowaną w wieczór 
Wielkiego C zw artku przypom ina 
Kościół ową ostatnią Wieczerzę, kie­
dy to Jezus tej nocy, której był wy­
dany, umiłowawszy swoich na świe­
ci e aż do końca, ofiarow ał Bogu 
Ojcu pod postaciami chleba i wina 
Swoje Ciało i Swoją Krew, dał apo­
stołom do spożycia oraz ich następ­
com w kapłaństwie nakazał, aby je 
ofiarowywali”.

v  W tym dniu jest dozwolona tylko 
jedna Msza św. w godzinach wieczor­
nych. Gromadzi ona całą miejscową 
wspólnotę, -koncelebrowana je s t z 
udziałem wszystkich miejscowych ka­
płanów dla ukazania jedności ofiary 
Chrystusa, kapłaństwa i całego ludu 
Bożego. Stąd motywem przewodnim 
tej Mszy św. jest jedność wszystkich 
w  Chrystusie, a źródło jej stanowi mi­
łość i pokorna służba, na co wskazuje 
Ewangelia i. obrzęd umywania nóg 
dwunastu osobom. Po Mszy św. nastę­
puje przeniesienie Najświętszego Sa­
kramentu do tzw. ciemnicy, co stano- 

^wi pamiątkę modlitwy Jezusa w Ogro­

dzie Oliwnym, Jego pojmania i uwię­
zienia.

Wielki Piątek
„W tym dniu, w którym  „Chry­

stus został ofiarowany jako  nasza 
Pascha” Kościół, rozmyślając nad 
męką swojego Pana i O blubieńca 

.o ra z  ad o ru ją c  krzyż, w spom ina 
swoje narodzenie z boku Chrystusa 
umierającego na krzyżu i- wstawia 
się do Boga o zbawienie całego świa­
ta” .

Jest to jedyny dzień w roku, w któ­
rym nie sprawuje się Ofiar Mszy Św., 
aby uwagę wiernych zwrócić na to, że 
w Wielki Piątek Chrystus Pan sam, jako 
Najwyższy Kapłan Nowego Przymie­
rza złożył swojemu Ojcu Niebieskiemu 
ze swojego życia najwyższą Ofiarę. Ka­
płan ubrany w szaty czerwone udaje się 
w ciszy procesjonalnie do ołtarza. Tam 
pada na twarz lub klęka na dwa kolana 
w adoracji. Następujączytania, przypo­
minające mękę Pana Jezusa, po których 
następuje także opis tejże męki, skre­
ślony ręką naocznego świadka - św. Jana 
Ewangelisty. Z kolei celebrans modli się 
z ludem za cały Kościół, jak też za cały

rodzaj ludzki. Po czym następuje mo­
ment najważniejszy liturgii Wielkiego 
Piątku: adoracja krzyża. Celebrans od­
słania wniesiony uroczyście do kościo­
ła krzyż, a potem następuje adoracja 
tegoż krzyża przez kapłanów i wszyst­
kich wiernych. Obrzędy Wielkiego Piąt­
ku kończą się rozdaniem Komunii świę­
tej i uroczystym odprowadzeniem Pana 
Jezusa w Najświętszym Sakramencie do 
„Grobu”.

Wielka Sobota
„Zgodnie z bardzo dawną trady­

cją ta Noc jest czuwaniem na cześć 
Pana. Wigilia sprawowana tej nocy, 
upam iętniająca świętą noc Zm ar­
twychwstania Pana, jest jakby „mat­
ką wszystkich świętych Wigilii”.

W ten dzień w czasie wieczornej 
liturgii poświęca się paschał, czyli świe­
cę wielkanocną oraz wodę chrzcielną, 
jak też odnawia się obietnice chrztu 
świętego. Całość obrzędów Wielkiej 
Soboty kończy Msza św. o charakterze 
wybitnie paschalnym. Na „Gloria” za­
palają się światła, biją dzwony na znak 
radości, że zbliża się tajemnica Chry­
stusowego Zmartwychwstania._______

ZIARNA WIARY
Magazyn katolicki nr 9

Kard. Gulbinowicz: 
Kongres Eucharystyczny 

w sercu Europy
M etropolita wrocławski kardynał H enryk Gulbinowicz w wywia­

dzie udzielonym PAP, uzasadniając, dlaczego W rocław został wybrany 
na miejsce Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego, powiedział, 
że była to  propozycja papieża Jan a  Pawła II. K ard. Gulbinowicz dodał, 
że Ojciec święty, wyznaczając W rocław na miejsce kongresu, podczas 
rzymskiego spotkania z przedstawicielam i episkopatu świata stwierdził, 
że „odbędzie się on w historycznym  mieście W rocławiu, w samym sercu 
Europy - tej Europy, k tó ra  d la dobra całości ludzkości musi zachować 
lub  odnaleźć swoje chrześcijańskie korzenie” .

PAP: - Czy mógłby ksiądz kardynał ujawnić, dlaczego właśnie Wro­
cław został w ybrany na m iejsce Kongresu?

K ard . Gulbinowicz: - Wrocławska metropolia od ponad tysiąca lat leży 
na szlaku Wschód - Zachód. Funkcjonuje ona w wymiarze gospodarczym, 
kulturalnym i religijnym jeszcze od czasów pogańskich. Od tysiąca lat trwa 
tutaj wielki przepływ ludzi, przenikanie i wymieszanie idei, prądów religij­
nych i kulturalnych. Miasto współtworzyli, poza miejscową ludnością, Niem­
c y ;a  także Wallonowie, Żydzi, Czesi, Węgrzy i Austriacy.

Dla wrocławian odległość do głównych stolic Europy Środkowej, 
Krakowa bądź Warszawy, Pragi czy Wiednia, Drezna i Berlina, które, 
zależności od zmiennej koniunktury politycznej, należało odwiedzać, była 
niemal taka sama. Niewątpliwie Wrocław i cały Śląsk od zarania dziejów 
pełnił w tej części Europy funkcję „zwornika”; na wzór głównego elementu 
konstrukcyjnego w  gotyckich świątyniach, czy - jak się częściej dzisiaj określa 
- funkcję „kraju pomostowego”. '

-  Na jak im  etapie są  przygotow ania do Kongresu, którym  przewod­
niczy ksiądz kardynał?

- Obecnie przygotowania do 46 Międzynarodowego Kongresu Eucha­
rystycznego wchodzą w  ostatni etap. Mamy już gotowy plan całego Kongre 
su - godzina po godzinie. Zatwierdzone zostały też plany budowy „Statio 
orbis” - ołtarza papieskiego, które są  opracowywane przez inżynierów, by 
końcu kwietnia br. przystąpić do budowy podium, które będzie musiało po­
mieścić nie tylko ołtarz papieski, ale też ok. 400 osób duchownych i. świec­
kich notabli.

Napływa coraz większa liczba zgłoszeń pielgrzymów - trzeba im zna­
leźć zakwaterowanie. Łatwiej jes t z  tymi, którzy są  w stanie opłacić hotel. 
Czynione są starania, by przybyłych pielgrzymów z  różnych stron, zwłasz-j 
cza ubogich, którzy pokryją tylko koszt przejazdu - zakwaterować i w yżył 
wić. Liczymy na polską gościnność, szukamy sponsorów, opracowujemy wraz 
x. władzami miasta sposób i miejsca żywienia. Cieszy nas to, że spotykamy 
się ze zrozumieniem u wielu ludzi nawet innego światopoglądu - oni też 
śpieszą z pomocą. Ustalamy też z  władzami radia i telewizji czas transmisji 
uroczystości. Prasa i środki masowego przekazu będą miały okazję dowie­
dzieć się o „czynach kongresowych”, do których zobowiązuje papieski sta-f 
tut kongresowy.

-  Czy wiadomo już, jak ie osobistości zapowiedziały swój udział 
Kongresie?

- Osobistości, które zapowiedziały swój przyjazd na Kongres z różnych] 
stron świata jest tak bardzo wiele i z tak różnych wyznań, że trudno byłoby] 
tutaj wszystkich wymienić.

- Jak iej liczby pielgrzymów należy się spodziewać podczas zakoń­
czenia Kongresu Eucharystycznego z udziałem Ojca Świętego?

- Dziś nie da się podać precyzyjnie liczby uczestników. W przybliżeniu I 
jednak należy się spodziewać, że będzie ich ponad pół mi li ona

-  Czy nie obawia się ksiądz kardynał, że przyjazd tak dużej liczby I 
pielgrzymów sparaliżuje miasto?

- Obaw takich nie mam. Od ponad trzech lat rozpatrujemy z władzami! 
województwa i miasta te aspekty. W 1983 r. we Wrocławiu był papież Jan 
Paweł II. Wówczas na Partynicach, wg obliczeń władz miasta, zgromadziło 
się ponad milion pielgrzymów - i nie było, jak  pamiętam, żadnych tego typuj 
problemów. Dlatego też sądzę, że są to obawy nieuzasadnione

- Będzie to Kongres Eucharystyczny. Czym jest Eucharystia dla I 
ludzi wierzących?

- Eucharystia dla ludzi wierzących, ujmując problem najkrócej, to jest I 
Najświętszy Sakrament - prawdziwa obecność Jezusa Chrystusa pod postał 
cią chleba i wina. Chrystus dotrzymał słowa danego apostołom i innym shi-j 
chaczom. Zapowiadając ustanowienie Najświętszego Sakramentu powie-] 
dział: „Ja będę z wami po wszystkie dni aż do skończenia świata”. Ustario-j 
wienie Eucharystii nastąpiło w Wielki Czwartek podczas Ostatniej Wiecze­
rzy. Miało to miejsce w Jerozolimie, w  Wieczerniku, zgodnie z przepisami] 
tradycji żydowskiej. Chrystus nakazał apostołom, by oni ponawiali święty 
obrzęd: „To czyńcie na moją pamiątkę". Dał im władzę sprawowania Ęu-I 
charystii podczas Mszy świętej. '

Eucharystia dla wierzących - to rzeczywiście obecność Chrystusa. Prze­
chowuje się ją  w świątyniach, ale najmilsze miejsce dla Chrystusa to serce 
człowieka, który z wiarą i czystym sumieniem przyjmuje komunię św. Eu­
charystia jest sakramentem jedności nie tylko pojedynczego człowieka z Bo­
giem, ale i ludzi jako wspólnoty z Bogiem i między sobą.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: Urszula MAŁECKA-WOŹNICAJ 

(PAP) j
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Ks. Jan Sobolewski - budowniczy pierwszego 
kościoła, założyciel pierwszej parafii

Zagubiona rodzina - 
„Sobolewski”

 ! Droga Redakcjo! Mam wielką prośbę. Może za po­
średnictwem „Kuriera Wileńskiego” uda mi się dowiedzieć 
czegoś więcej o zagubionej rodzinie Sobolewskich. 
■■ M oja żona, Catherine Mary Sobolewska, jest wnucz­
ką Józefa Sobolewskiego, który urodził się w roku 1872 

■miejscowości Kalyarija Th miejscowość wtedy, w roku 
872, była carską Gubernią Suwalską.

] Ojciec Józefa Sobolewskiego miał na imię Bartłomiej, 
a jego dziadek nazywał się Adam; on był żonaty dwukrot­
nie i miał dwadzieścia dzieci. Matka Józefa nazywała się 
Anna Maria Kupszyńska. Józef wyemigrował do Anglii 
około roku 1900. W  aktach ślubnych jego ojca zawód był 
podany jako „rolnik gospodarz”.

Gdyby ktoś z  regionu Kalvarii miał jakąś informację 
wyżej wymienionych-osobach lub ich losach, byłbym 

bardzo wdzięczny, bo próbuję odszukać zagubioną rodzi-

Załączam kopię fotografii Józefa i jego żony Marian­
ny Kamińskiej, razem z ich dziećmi Józefem i Anną. Ory­
ginał tej fotografii był zrobiony około roku 1910.

Może ktoś z czytelników „Kuriera Wileńskiego" lyb 
znajomych pozna te osoby. (Podobno ta fotografia była 
wysłana do ich rodziców w Polsce).

Łączę serdeczne pozdrowienia.
Z poważaniem

Michaęl T. McGovern

| Sobolewski (albo Sabaliauskas) - nie jest 
to nazwisko na Litwie rzadkie. W danym 
przypadku chodzi jednak konkretnie o mia­
sto Kalwarię (lit. Kalyarija) położone w 20 
km za Mariampolem, które w czasach wcze­
śniejszych przylegało do granicy praskiej. Nie 
było to wtedy miasto, ale puszcza. Bo Kal­
waria (Kalyarija) jest stosunkowo młoda wie­
kiem.

Ze źródeł historycznych („Powiat Kal­
waria", rękopis J.R.) wynika, że:

Około 165S roku, salwując się ucieczką 
przed inwazją rosyjską przywędrował do tych 
okolic niejaki Trąb (Trobius) z  liczną rodzi­
ną (miał kilku synów i tyleż zięciów). Zało­
żyli osadę, do której po jakimś czasie przy­

b y ło  więcej zbiegów. Tak powstała wieś Tra­
by (Trobiu kaimas). Po zakończeniu wojny z 
Rosją niektórzy z tych osadników wrócili do 
stron ojczystych, inni - pozostali. Ciąg dal­
szy historii z Trabami (w którym miejscu 
powstanie.póżniej Kalwaria) wiąże się z za­
łożeniem tu parafii.

Otóż już wtedy sprawami wyznaniowy­
mi osadników zajął się proboszcz kościoła w 
sąsiednich Grozach (Grażiai). Tym probosz­
czem był ksiądz Jan Sobolewski. Tuż po 1700 
r. postanowił on w Trabach zbudować kościół 
filialny. W tej sprawie udał się do ly iży  do 
przebywającego tam ówcześnie księcia Sa­
piehy z prośbą o pomoc. Niebawem w Tra­
bach rozpoczęto budowę kościoła. Odtąd' 
wieś przejęła nazwę podwójną: Traby - Kal­
waria (z biegiem czasu została już tylko - 
Kalwaria). Był to pierwsży tu kościół (drew­
niany).

Ksiądz Sobolewski osiadł w  Trabach'- 
Kalwarii, nabożeństwa odprawiał w dwóch 
jednocześnie kościołach {>v sąsiednich Gro- 
żach - również). Zmarł w 1715 roku w tych 
samych Trabach - Kalwarii, tam też został po­
chowany.

W  swoim testamencie ksiądz Jan Sobo­
lewski prosił, żeby pochowano go w tym sa­
mym kościele, który zbudował i w którym 
był duszpasterzem. Na kościół ten zapisał 
pokaźną sumę pieniędzy i postawił warunek 
- żeby tu stale mieszkał ksiądz. Prosił także, 
żeby z sumy tych pieniędzy zakupiono na 
użytek kościoła wieś albo folwark. Ponadto

- prosił o zbudowanie przytułku dla star­
ców.
Ks. Jan Michał Monkiewicz - 

bratanek (?) ks. Jana
Nie udało mi się.dociec, czy ksiądz 

Jan Sobolewski miał brata (braci) czy sio­
strę (siostry). Na pewno jednak nic był je ­
dynym dzieckiem w rodzinie. Wiadomo, 
że po jcgó'śmierci księdzem w kościele w 
Trabach - Kalwarii był je g o ... i tu powstaje 
pytajnik. Bowiem z zapisów kościelnych 
wynika, że był to bratanek ks. Jana (lit. 
„brolvaikis") ksiądz Jan Michał Monkie­
wicz. Naturalnie, nasuwa się pytanie: dla­
czego nazwisko syna brata ks. Sobolew­
skiego brzmi Monkiewicz? (Może to jed ­
nak był - siostrzeniec?).

Tc szczegóły podaję do wiadomości na­
szego czytelnika w Londynie, autora cyto­
wanego wyżej listu do redakcji p. Michaela 
T. McGoyema. Może w drzewie genealo­
gicznym pańskiej Żony sąjacyś Monkiewi- 
cze?

A propos księdza Jana Michała Mon­
kiewicza. Otóż zachował się on wobec woli 
nieboszczyka-stryja (wuja) - no ... powiedz­
my niezbyt elegancko, bo już \y 1717 roku 
zrejterował z kościoła w Trabach - Kalwa­
rii, przeniósł się do sąsiednich Groż i tam 
został proboszczem. Pieniądze ofiarowane 
przez ks. Sobolewskiego „poszły nie na ten 
cel co trzeba, ktoś zrobił z nich inny uży­
tek”.

Nabożeństwa w kościele w  Kalwarii 
wznowiono dopiero w 1728 roku. Przybył 
tu wtedy ksiądz Kazimierz Abdewicz (Ab- 
dziewicz?).

Pierwsza szkoła
Obecny kościół w Kalwarii, murowa­

ny, zbudowano w 1841 roku. M.in. w  cza­
sie I wojny światowej Niemcy spalili mia­
sto, ocalał tylko kościół.

Wracając jeszcze do księdza Jana So­
bolewskiego. Otóż był on nie tylko pierw­
szym budowniczym tutejszego kościoła, 
również - szkoły. Ulica, przy której została 
ona zbudowana, nazwano już wtedy ulicą 
Szkolną Dla nauczyciela tej szkoły ks. Jan 
wystarał się o działkę pod ogród.

Kto może pamiętać?
„Józef Sobolewski wyemigrował do An­

glii w 1900 r. - pisze p. Michael T. McGo- 
vem.

W 1900 r. Kalwaria prezentowała sięjużl 
jako nawet okazałe miasteczko. Były tuurzę-1 
dy powiatowe, duży szpital, gorzelnia, było 
też kilka zakładów przemysłowych, młyn/ 
liczne ośrodki handlowe... Miasto oświetlaj 
no 10-cioma lampami naftowymi i były te­
lefony ... aż w  2 domach.

Moje poszukiwania pod hasłem^obo-1 
lewski" w Kalwarii utkwiły na razie na kstę-1 
dzu Janie. Piszę, że może jednak ktoś z czy-l 
telników „Kuriera Wileńskiego" na prośbę 
naszego Respondenta z  Anglii się odezwie. 
Piszę „może jednak" z nadzieją, że dziennik 
nasz trafi w  ręce nic tylko polskiego czytel­
nika. Rzecz cała polega na tym", że \y Kalwa­
rii Polacy stanowili nieliczny odsetek. Od za­
mierzchłych czasów najsilniejszy był tu ży­
wioł żydowski. W 1855 r. w mieście byli 
8.048 mieszkańców, z nich - 6.468 - Żydzi, 
Według danych statystycznych spisanych 
równo 100 lat temu, w  1897 r. z 10.027 za­
mieszkałych wtedy tu obywateli - 7.930 sta­
nowili Żydzi. Powstańców 1863 w po w. Kal­
waria organizował Żyd Akord.

Może więc odezwą się wnuki (prawnu­
ki) znanych tu rodzin (wszyscy niżej wymie­
nieni wchodzili w skład komisji miejskiej 
oraz rady miasta w 1918 r.), a więc: Eliasz 
Sąiomon, Marcin xLutcrmoz, Rogel, Szur, 
Westenberger, Edward Szejfer ( pierwszy 
burmistrz miasta wybrany w 1921 r.),

1 Może odezwie się ktoś z  I itcwskich czy­
telników nazwiskiem Sabaliauskas z Kalwa­
rii, bądź z jej pobliskich okolic? Korespoi 
dencjom na ten temat chętnie udzielimy n 
szych łamów.

„Sobolewscy” pozostają w polu widze­
nia niżej podpisanej. Dysponuję informacją 
o rodzinie Sobolewskich z Lubicza na Lau- 
dzie (gęsto opisywanej przez Henryka Sien­
kiewicza w „Potopie"), wnioskując z  foto­
grafii - jest to chyba jednak inna linia tego 
rodu. (Sobolewscy byli herbu Lada i Ślepow- 
ron).

Alwida Antonina BAJOR

Zbliża się  
festyn  

„Kwiaty  
Polskie”

Zgodnie z  ustaleniami, poczy­
nionym i jeszc ze  na naradzie w  
grudniu, w dniach 2,3 i 4  kwietnia 
odbędą ste przeglądy zespołów ce­
lem udziału w  festynie „K wiaty 
Polskie", zaplanow anego na 18 
maja. 2 kwietnia przegląd odbędzie 
się w  auli samorządu rej. wileńskie­
go (W ilno, ul. R inktincs, 50), 3 
kw ietnia * w  au li M ickuńskiej 
Szkoły Średniej i 4  kwietnia -  Mcj- 
szagolskiej Szkoły Średniej.

Przypominam, że każdy zespół 
najpóźniej tydzień przed przeglą­
dem  pow inien pisem nie (W ilno 
2055 skr. poczt 861) lub telefonicz­
nie (62-91-12 - w godzinach pracy 
lub 74-J6-91 - wieczorem) zawia­
domić w  jakim  dniu i na którą go­
dzinę przybędzie. Również zespo­
ły (szczególnie z  odległych rejo­
nów), które ze względu na trudno­
ści dojazdu nic mogą przybyć do 
wskazanych stref, powinny do 30 
marca uzgodnić miejsce i datę prze­
glądu.

Życzę udanych występów.
Ja n  M IN C E W IC Z

„Ziemi wileńskiej przypisana”
(pamięci H. Romer-Ochenkowskiej)

Dzisiaj mija 50 lat od dnia pożegna­
nia się ze światem Heleny Romer-Ochen­
kowskiej. Znana w międzywojennym 
Wilnie pisarka i publicystka, działaczka 
społeczno-oświatowa i animatorka życia 
kulturalno-literackiego na Wileńszczyź­
nie, zmarła w Toruniu 26 marca 1947 r. 
|  Sylwetkę nieco zapomnianej literat­
ki przybliżono niedawno czytelnikom 
„Znad Wilii”  (artykuł M. Jackiewicza w 
n-rze 4 r.b.).
I Zważywszy fakt, że przedwojenny 
„Kurier Wileński’’ dość często korzystał 
z ciętego nieraz pióra aktywnej felieto­
nistki, niniejsza wzmianka o niej jest 
dwakroć uzasadniona.

Helena Romer urodziła się w Wil­
nie 2 sierpnia najprawdopodobniej 1875 
j. (niektóre źródła o parę lat ją  odmła­
dzają) jako córka Alfreda Romera. Jej 
ojciec byl przede wszystkim malarzem, 
Ito po nim odziedziczyła widocznie He­
lena zamiłowanie do sztuki oraz wszel­
kie inne ambicje, charakterystyczne dla 
słynnego na Litwie rodu Romerów, 
ptzcdstawiciele którego nie zamykali się 
zazwyczaj w kręgu spraw rodzinnych, 
tngażowali się w służbę społeczno-pa- 
triotyczną. włączali się do życia intelek- 
tualno-kulturalnego, zostawiając trwały 
ślad na kartach historii

Może właśnie idąc za wzorem swo­
ich przodków Helena Romer dość wcze­
śnie rozpoczyna niezależną działalność. 
Zaraz po ukończeniu pensji prywatnej w 
Krakowie, gdzie przebywała w I. 1884- 
1894 organizuje tajne nauczanio w Świę- 
ciańsk iem, konkretnie w Karolinowie, ro­
dzinnym majątku matki (Sulistrowskiej 
z domu).

^|arok^90^£fz^gadb^dwaniana*

I łowoźne dla życiorysu Romerówny wy- I 
darzenia. Wychodzi za mąż za Henryka 
Ochenkowskiego i debiutuje dramatem 
JCarylla czyli Miłość patriotyczna”. To 
drugie okazało się bardziej znaczące. 
Najbliższa przyszłość pokaże, iż małżeń­
stwo jest tylko jej krótkotrwałą pasją, 
gdyż już w 1906 r. dochodzi do separacji 
z Ochcnkowskim, natomiast pisarstwu, 
w różnych jego odmianach, zostanie 
wierna do końca życia

W 1.1906-1908 „zdobywa ostrogi” 
pracy dzicnnikarsko-społeczncj studiując 
w Paryżu.

Jej debiut prasowy związany jest z 
artykułem, zamieszczonym 2-1 stycznia 
1906 r. na łamach „Kuriera Litewskie­
go". Właśnie ta data stanic się pretekstem 
dla zorganizowania w 1931 r. jubileuszu 
25-lecia jej pracy publicystyczno-literac- 
kiej, prowadzonej głównie w Wilnie, 
gdzie pisarka osiadła na stałe zaraz po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości. 
Rok 1918 spotkała oczywiście, również 
nie jako bierna obserwatorka, ale i 
„przed” i „po” osoba namiętnie zaanga­
żowana

Ramy niniejszej notatki nie pozwa­
lają nawet na rzetelne wymienienie utwo­
rów literackich, które wyszły spod pióra
H. Romer, nie mówiąc już o załączeniu 
wyczerpującego komentarza do nich.

Wśród dzieł beletrystycznych na 
większą uwagę zasługuje zapewne po­
wieść „Majaki" (1910). Pomijając w niej 
obraz młodopolskiego Krakowa, należy 
stwierdzić, że już tutaj dochodzi do gło­
su problematyka regionalna związana z 
kreśleniem opisów pejzażu i postaci, na­
cechowanych duchem Wilcńszczyzny, 
idea trwania opisów pejzażu i postaci, na­

cechowanych duchem Wileńszczyzny, 
idea trwania na ziemi ojców bez wzglę­
du na różne koleje losów indywidualnych 
czy burze dziejowe.

Obraz Wilna o którym napisze póź­
niej w pamiętnikach: „Kochałam to mia­
sto jak człowieka”, pojawi się w senty­
mentalnym romansie „Książka o nich" 
(1922), która wiele jeszcze zawdzięcza 
egzaltowanej poetyce modernistycznej.

Dopiero wtedy jest pisarka zaiste w 
swoim żywiole, kiedy kreuje bohaterów, 
zaludniających zbiory opowiadań „Swoi 
ludzie" (1922) i „Tutejsi" (1931). Będąc 
sama „tutejszą", umiejętnie wprowadza 
do utworów gwarę Wilcńszczyzny, ten 
„zlepek polsko-litewsko-białoruski”, 
wnika w mentalność prostego człowie­
k a  któremu są obce i niezrozumiałe róż­
ne teorie i fantasmagorie, ideologie i sys­
temy polityczne, który najczęściej intu^ 
icyjnic i bezwiednie broni swojej tożsa­
mości, tego skrawka ziemi rodzinnej, tej 
swojej „małej ojczyzny".

Podobna idea przyświecała także 
częściowo pracy publicystyczno-dzicnni- 
karskiej H. Romer. Na łamach przedwo­
jennego „Kuriera Wileńskiego" oraz in­
nych periodyków bardzo często zabiera­
ła głos jako rzeczniczka regionalizmu. 
Fascynacja wszystkim, co „swojskie", 
„wileńskie", „mickiewiczowskie” pro­
mieniuje z jej rcccnzj i krytyczno-literac­
kich i teatralnych, artykułów społeczno- 
oświatowych i okolicznościowych. Bar­
dzo dużo zrobiła na użytek „regionu" pi­
sząc podręczniki szkolne i broszury dla 
nauczycieli, przewodniki po Wilnie i Wi­
leńszczyźnie, dramaty dla teatrzyków 
dziecięcych, organizując wykłady dla do­
rosłych itp.

Jak znajdowała czas na wszystko | 
dla wszystkich? Pełniła przecież w do­
datku funkcje wiceprezesa Związku ZaJ 
wodowego Literatów Polskich (oddział 
w Wilnie), należała do współorganizato­
rów i stałych niemal bywalców „Śród 
Literackich" i klubu „Smorgonia". Od­
dawała swój czas i talent rodzinnemu 
miastu.

Cóż więc dziwnego, że w 1945 r.f l 
wielkim bólem je  żegnała czemu dała 
wyraz w pamiętnikach, podkreślając, 
„wyjazd z Wilna - to strach, to męka to 
szaleństwo", błagając Boga już raczej o 
śmierć, wyraźnie przeczuwając, że ni­
gdzie nie potrafi się zakorzenić ani tym 
bardziej „owocować" (jak powiedziała 
W. Szymborska w „Gawędzie o miłości 

- ziemi ojczystej").
Przeczucie się potwierdziło. Po nie­

spełna dwu latach, spędzonych na ziemi 
toruńskiej, odeszła do wieczności, niejed­
nokrotnie, możliwe, wydając westchnie­
nie, utrwalone na kartach pamiętnika: 
„Oby choć ślad po mnie w Wilnie został".

Cieszy fakt, że słyszą je  rodacy H. 
Romer w Wilnie, że udało mi się, na przy­
kład, jej barwną postacią zainteresować 
studentkę polonistyki Bożenę Janczew­
ską, dzisiaj autorkę obronionej w 1995 r. 
w Katedrze Języka Polskiego i Literatu­
ry WUP rozprawy magisterskiej „Hele­
na Romer-Ochenkowska Próba zarysu 
monograficznego”.

Miejmy nadzieję, że to nie ostatnia 
„próba” wertowania i analizy bogatego 
dorobku jeszcze jednej pisarki z  nader 
licznej plejady „ziemi wileńskiej przypi­
sanych".

Halina TURKIEWICZ
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Wczoraj w  prasie Litwy
LIETUVOSjrytas

„W notatkach bandyty -plany wojny 
gangów kłajpedzkich”.

. „Pracownicy służby badania przestępstw wyjątko­
wych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w  pewnej za­
grodzie w rejonie płunżańskim, należącej do herszta prze­
stępczej grupy kłajpedzkiej Dariusa Szemiusa o pseudoni­
mie „Darenas” ( 1967 r.), znaleźli interesujące notatki.

W notatniku dokładnie opisane zostały struktury au­
torytetów kłajpedzkiej bandy przestępczej S. Gaidjurgisa i
S. Bcglikasa, plany miejsc zamieszkania jej członków, skład 
rodzin, miejsca przez nich odwiedzane. Sporządzony był 
plan śledzenia członków tych gangów z podaniem źródeł 
informacji.

Komisaiz inspektor MSW  ds. wyjątkowo ciężkich 
przestępstw Liudas Kryngelis dla „Lietuvos tytas” powie­
dział, ze funkcjonariusze po znalezieniu notatnika począt­
kowo myśleli, że w notatkach wykorzystana została infor­
macja doświadczonego operatywnego pracownika policji. . 
Prawie tyle samo danych o wymienionych w notatniku 
przestępcach mieli też funkcjonariusze policji.

W toku śledztwa przekonano się jednak, źe wszystkie 
dane zebrał i usystematyzował sam D. Szemius. Być może, 

pozostali członkowie bandy nawet nie zdawali sobie 
sprawy z  sensu otrzymanych zadań.

W znalezionych notatkach dokładnie opisane zostało 
położenie geograficzne domu S. Gaidjurgisa, drogi dojazdo- 

wybiegi dla psów. Odnotowano tu również sposób 
otwierania metalowej bramy w  murowanym ogrodzeniu.

Został też opisany majątek członków rodziny S. Gaid­
jurgisa.

N a przykład podano tam, że własnością teściowej S. 
Gaidjurgisa jest sklep na alei Taikos nie opodal starego ryn- 

Teściowa ma niebieski mikrobus „Mercedes”.
Odnotowano, że do S. Gaidjurgisa należy też obiekt 

usługowy przy trzeciej przychodni, że poprzez pośredni­
ków jego własnością może być też restauracja „Skinija”, w 
której spożywają obiady członkowie bandy i omawiają 
swoje sprawy. S. Gaidjurgis może jeździć ciemnozielonym 
jeepem „Grand Cherokee”, a  jego syn ma 5 lat.

W  dzienniku jest wzmianka, że należy zainstalować 
aparaturę podsłuchową w  sklepie i w mieszkaniu teściowej 

Gaidjurgisa. Podano też szczegółowy plan śledzenia S. 
Gaidjurgisa. Jest też wskazówka, aby śledzićjego teściowę 
żonę od sklepu, wyjaśnić, jakie samochody do nich należą. 

Odnotowano, że teściowa podczaś weekendów przyjeżdża 
domu zięcia.

25 kwietnia ub. roku zaginął bez wieści Arunas Bren- 
cius (ur. 1968 r.), a 7 maja - jeden z najbliższych wspólni­
ków S. Gaidjurgisa Edisonas Judvytis o pseudonimie „Kan- • 
kanas” (ur. 1970 r.).

W znalezionym w zagrodzie D. Szemiusa notatniku 
jest wzmianka o Edisonie. Zapisano, że mieszka w  okolicy 
ulicy Rumpiszkes i podano numer jego telefonu komórko­
wego.

Planoryano śledzenie jego domu, samochodu, kontak­
tów. Podano, w jakich miejscach ma być śledzony. Zamie­
rzano znaleźć człowieka, zatrudnionego w spółce „Omni- 

”, który mógłby informować o tym, kto i komu telefono­
wał. Na podstawie numerów telefonów zamierzano dowie- 
Idzieć się adresów śledzonych osób.
^ |P o d  koniec maja w zagrodzie, w  której zatrzymany 
został D. Szemius, policja znalazła zwłoki A. Brenciusa z 
Kłajpedy. Zakopany był na głębokości około 1,5 metra. Na 
twarzy były-znaki przemocy, a na szyi - zaciągnięty sznur. 

Ustalono, że A. Brenciusa udusił D. Szemius.
Komisarz inspektor L. Kringelis jest przekonany, że- 

Judvytis również został zamordowany. Tego samego 
wieczora, gdy został uduszony A. Brencius, E. Judvytiso- 
|wi zadzwoniono z telefonu komórkowego zamordowane-

 |Ukrywających się przestępców jednocześnie szukali i
zbierali o nich informację zarówno policja, jak i D. Szemius. 
^ ■ 4  lata temu D. Szemius wycofał s ięz  grapy S. Gaidjur­
gisa. Silny fizycznie i wytrenowany bandzior D. Szemius - 
konfliktowa! ze swym szefem. Następnie D. Szemius sam 

Ipostanowił utworzyć gang, który po rozbiciu'grupy S. 
Gaidjurgisa przez policję, zamierzał objąć kontrolę nad por- 

Itowym miastem. Bandę śledzono blisko rok.
■ L .  Kringelis twierdzi, że posiada dane o tym, iż D. 
Szemius po utworzeniu grupy chciał załatwić porachunki z 
członkami band S. Gaidjurgisa i S. Beglikasa.

W  zagrodach, które D. Szemius miał w różnych rejo­
nach Żmudzi, znaleziono około 800 kg materiałów wybu- 
Ichowych, kilkanaście tysięcy nabojów, broń, tłumiki, środ­
ki maskujące. Jest to jeden z  największych arsenałów wy- 
Ikrytych w kraju przez funkcjonariuszy praworządności.”

RSSPUBLIKA
„Do Paryża - by się powiesić” - z publi­

kacji Brigity Balikiene..
„Według statystyki za granicą co trzeci dzień umiera 

obywatel Litwy; a według danych nieoficjalnych - codzien-

Ministerstwo Spraw Zagranicznych ponownie ape­
luje do rządu przypominając o dawnym i coraz aktual­
niejszym problemie pomocy finansowej obywatelom 
Litwy, których za granicą spotkało nieszczęście.

W ubiegłym roku „Respublika” niejednokrotnie pi­
sała o zamordowanej w Izraelu prostytutce, której zwło­
ki przez kilka miesięcy leżały w chłodni, zanim spro­
wadzono je  na Litwę i pogrzebano. Rodzina nie miała 
pieniędzy. Aczkolwiek wtedy zastanawiano się nad 
udzieleniem operatywnej pomocy w różnych nieszczę­
śliwych przypadkach, niczego nowego nie wymyślo­
no. Przychodzi nieszczęście i dopiero się zaczyna. Pra­
cownicy Ministerstwa Spraw Zagranicznych, ambasad 
muszą wszystkie sprawy odłożyć na bok.

Wicedyrektor Departamentu Konsularnego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Arturas Żurauskas nie 
wierzy, że wkrótce nasi ludzie zaczną podróżować w 
sposób cywilizowany - z polisą ubezpieczeniową w 
kieszeni (na szczęście, niektóre kraje nie wpuszczają 
nieubezpieczonych, gdyż w przeciwnym razie próbie' 
mów powstałoby jeszcze więcej, ale nasi ludzie do tych 
krajów potrafią udać się nielegalnie), z  kartami kredyto­
wymi, po których kradzieży w bankach dałoby się bez 
trudu otrzymać duplikat. Naszym ludziom we Wło­
szech kieszonkowiec kradnie portfel z pieniędzmi, do­
kumentami - i klapa, tragedia, człowiek nie ma nawet 5 
dolarów, aby zapłacić ambasadzie za dokument powrot­
ny. W ubiegłym roku wydano przeszło 1,5 tys. doku­
mentów powrotnych (najczęściej z powodu kradzie­
ży), gdy człowiek zostaje okradziony lub aresztowany 
za jakieś przewinienie, polisa ubezpieczeniowa na nic- 
się nie zda. Telefonuje do ambasady: ratujcie! A jeśli 
człowiek zostaje skaleczony, albo nawet ginie? Odnale­
zieni na Litwie krewni ofiary nierzadko twierdzą, że nie 
mają żadnego zbędnego lita. Gzy pozostawić poszko­
dowanego na pastwę losu? Po tych wszystkich tragicz­
nych i smutnych historiach i dziś brak odpowiedzi na 
to pytanie. Niełatwo zdecydować, czy warto wydawać 
pieniądze podatników na ratowanie ludzi, którzy się 
znaleźli w niebezpiecznej sytuacji najczęściej z  powor 
du własnej lekkomyślności, a niekiedy winy, nieostroż-l 
ności, czy specyfiki prywatnego biznesu. N iem niej! 
nieszczęście pozostaje nieszczęściem. Człowiek w ob-1 
cym kraju czeka nie na morały, lecz na pomoc. |

„Litewskie groby ostatnio zjawiły się w  różnych! 
krajach - twierdzi kierownik wydziału pomocy końsuf 
lamej MSZ Gintaras Ronkaitis. - W Las Palmas pocho­
wany został marynarz zmarły w wyniku choroby. W łaf 
ściciel statku obiecał sprowadzić zwłoki na Litwę, alej 
wkrótce sam zaginął. Krewni zmarłego nie mieli nic prze­
ciwko temu, aby został tam pochowany. W  Kazachsta­
nie pogrzebano pewnego naszego przedsiębiorcą. Roz- 
mawialiśmy z jego siostrami, ale one zarabiają zaledwie] 
po paręset litów”.

Według danych ministerstwa, w  ubiegłym roku za I 
granicą zmarło (przeważnie w wyniku wypadków saT 
mochodowych) 151 obywateli Litwy, ale sądzić nalej 
ży, że jest ich więcej, bo z Polski i Rosji można sprowaJ 
dzić zwłoki be2  pomocy konsulatów.

Obliczono, że w ciągu roku na sprowadzenie] 
wszystkich zwłok na Litwę Ministerstwo Spraw Ża-B 
granicznych wydaje około 20 tys. dolarów.

Wiadomo, że się nie da zaplanować takich rzeczy] 
gdyż w różnych latach różnie bywa. A gdy jest m ow ari 
możliwości założenia funduszu na finansowanie tych] 
nieszczęśliwych wypadków, przede wszystkim na przel 
szkodzie stają problemy planowania. Ministerstwo Fi] 
nansów zażądało planowania podobnych wydatków.!

Postanowiono zgromadzić środki na fundusz pod] 
nosząc o  jeden dolar opłatę za wizy litewskie, wydawaj 
ne obcokrajowcom. Środków byłoby pod dostatkiem * 
pod koniec roku ich pozostałość można by było przel 
lać do budżetu. Nie wiadomo dlaczego zrezygnowano ■ 
tego łatwego do zrealizowania pomysłu.

Nie udało się też osiągnąć porozumienia w sprawie] 
idei, że Ministerstwo Spraw Zagranicznych własnymi 
środkami dopomogłoby ludziom, a następnie te pienią-l 
dze zostałyby skompensowane z rządowego funduszul 
rezerwy. Oponenci twierdzili, że ten fundusz przeznal 
czony jest na przypadki nieprzewidziane. ■ ■  

Wszyscy byliby usatysfakcjonowani, gdyby M il 
nisterstwo Spraw Zagranicznych dopomogło ludziom] 
z własnego budżetu, przy tym nikomu się nie skarżąc! 
Ministerstwu brakuje jednak pieniędzy nawet na wła-j

sne ęf iem aju ż  problemów nawet z załatwianiem n a j | 
dziwniejszych spraw. Należy tylko zapłacić. Czy to 
ładnie, że wielu już wie o miłosierdziu konsula general| 
nego Litwy w Polsce Szarunasa Adomavicziusa i po tra ł 
fi z  tego skorzystać. Na widok płaczącego człowieka! 
daje pieniądze z własnej kieszeni. Prawdopodobnie 
wszyscy nasi konsulowie mają sporo dłużników, któ­
rzy obiecali, że natychmiast po powrocie do Litwy 
wyślą pieniądze, ale „zapomnieli” to zrobić. J

Gintaras Ronkaitis niedawno negocjował z Polaka] 
mi, aby konsulaty polskie w krajach afrykańskich ob] 
sługiwały też naszych ludzi, którzy mieli tam jakiekol]

. wiek problemy. Polacy chętnie się zgodzili, ale zażądał 
określonej rezerwy pieniędzy, z której, w razie nieszczę] 

\  ścia, mogliby natychmiast wziąć pieniądze i zorganizol 
wać pomoc. Negocjacje zostały zerwane. Polacy niel 
zrozumieli, że jesteśmy przyzwyczajeni postępowaćl 
następująco: w razie nieszczęścia poszukujemy rodził 
ny tej osoby, a wtedy rodzina zaczyna szukać pienię] 
dzy, obiecuje szybko znaleźć, ministerstwo płaci, a ro i 
dżina nie podnosi słuchawki itp. A kto ma kupić bilety^ 

. osobom oszukanym przez firmy prywatne? Jadą licząc] 
na dobrą pracę, a pozostają bosi, bez pieniędzy, a vd 
przypadku udających się nielegalnie - nawet bez żad] 
nych praw. Pomóżcie!______________________

Łyżwiarstwo Murowe

Awans na Igrzyska 
Zimowe H  

Tegoroczne mistrzostwa świata 
Lozannie były bardzo ważne dla 

wszystkich zawodników, ponieważ 
jednocześnie liczyły się jako kwalifi­
kacja do Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Nagano, gdzie wystąpi po 30 
solistów i solistek, 25 par tanecznych 
i 20 sportowych. Z Lozanny awans 
uzyskało po 24 zawodników w kon­
kurencjach solowych, 19 duetów ta­
necznych i 16 sportowych. Obsada 
pozostałych miejsc dokona się na je­
sieni br. podczas dodatkowych zawo­
dów międzynarodowych, zorganizo­
wanych przez Międzynarodową Unię 
Łyżwiarstwa Figurowego (ISU).

Tak .więc awans na Igrzyska 
Olimpijskie w Nagano zapewniła so­
bie i litewska para taneczna Margari­
ta Drobiazko - Povilas Vanagas.
Bielousowa i Protopopow 
chcą wystąpić w Nagano

|  Rosyjski dziennik „Sport Eks- - 
press” poinformował, że słynni łyż­
wiarze figurowi Ludmiła Bielousowa 
i Oleg Protopopow, mistrzowie olim­
pijscy w parach sportowych z lnns- 
brucku i Grenoble (1964-68) podjęli 
przygotowania do startu w igrzy­
skach w Nagano w 1998 roku.

Sensacyjna informacja o zamia­
rach łyżwiarzy, którzy są  już w wie­
ku emerytalnym (Bielousowa ma 60 
lat, Protopopow - 63), pojawiła się w 
mediach przed rokiem, ale Rosjanie 
nadal chcą zrealizować to marzenie. 
Na olimpiadzie mają zamiar wystą­
pić w barwach Szwajcarii, gdzie 
mieszkają od 1979 roku.

Po mistrzostwach świata w  Lo­
zannie małżonkow ie postanowili 
wyjechać na treningi do USA, bowiem 
- jak  twierdzi Protopopow - wypo­
życzanie lodowiska w Szwajcarii jest 
dla nich zbyt kosztowne.
Piłka ręczna

mecz tych zespołów zakończył się 
remisem 23:231 do finału awansowali 
handboliici Badela. Ich przeciwnikiem 
w finale będzie hiszpańska drużyna 
FC Barcelona, która, chociaż i prze­
grała spotkanie rewanżowe z Celje 
Lasko (Słowenia) 22:26, jednakże w 
pierwszym spotkaniu wygrała 29:24.

W meczu półfinałowym Pucha­
ru Zdobywców Pucharów rotex Vesz- 
prem Budapeszt wygrał z francuskim 
US d’Ivry Handball 29:21 -(pierwszy 
mecz 31:29). Węgrzy w finale zmie­
rzą się z  hiszpańskądrużyną Elgor- 
riaga Bidasoa Iran, która pokonała SC 
Magdeburg 23:18 (pierwszy mecz 
wygrali Niemcy 26:23).

W finale Pucharu Federacji (EHF) 
zmierzy się niemiecka drużyna SG 
Flensburg - Handewitt, która wy­
punktowała hiszpański zespół BM 
Granollers 22:21 1 25:23, oraz duński 
zespół Viram Sorgenfri, który wyeli­
minował hiszpańską drużynę Pilotes 
Posada Vigo 3 1:27 (pierwszy mecz 
wygrali Hiszpanie 30:27).

W Pucharze Miast w finale zmie­
rzą się niemiecki zespół TUS Nettel- 
stedt oraz duński Kolding IF. 
Sambo

Pewne zwycięstwo ko- 
wieńczyków

W Rydze rozegrano trzecią i 
ostatnią nindę.Bałtyckiej Ligi w piłce 
ręcznej mężczyzn. Po raz czwarty 
zwycięzcą tych zawodów został ze­
spół kowieński Granitas-Kausta. W 
decydującym spotkaniu handboliści z 
Kowna pokonali reprezentację Biało­
rusi 30:20 (17:11). W zawodach gru­
powych kowieńczycy zdecydowanie 
pokonali zespół PSK Jurmala 40:17, 
reprezentację młodzieżową Białorusi 
39:18 oraz reprezentację Estonii 35:19. 
Zawody te były swoistą repetycją 
reprezentacji Litwy przed zbliżający­
mi się mistrzostwami świata w Japo­
nii.

Na trzecim miejscu uplasowała 
się ryska drużyna Dambis-ASK, któ­
ra pokonała młodzieżową reprezen­
tację Białorusi 34:24. Piątą pozycję 
zajęła draga drużyna kowieńska Lu- 
szis-KKI, która wygrała z reprezen­
tacją Estonii 35:22.

Na półmetku rozgrywek 
finałowych

Na mistrzostwach Litwy w pi­
łce ręcznej kobiet drużyny walczące 
o 1-4 miejsca minęły półmetek. Li­
derki rozgrywek - handSolistki wileń­
skiej Iskady wygrały z inną drużyną 
stołeczną Eastcon AG-RSRC 32:15 
(10:9),'a następnie zremisowały ze 
swymi najgroźniejszymi rywalkami - 
zespołem Zalgiris-KKI 27:27 (15:12). 
Kowieński zespół następnie po za­
ciętej walce pokonał wileńską d r a s ­
nę Szviesa-Vadaksis 23:22 (11:13). 
Spotkanie wileńskich drużyn Szvie- 
sa-Vadaksis i Eastcon AG-RSRC za­
kończyło się zwycięstwem bardziej 
doświadczonych studentek 24:20 
(12:7)]

{ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
drużyn rozegrała po 18 spotkań)T ^|

1. Iskada 35 pkt I
2. Żalgiris-KKI 28
3. Szviesa-Vadaksis 23
4. Eastcon AG-RSRC 15

M. PIASECKI 
Finaliści Pucharów 

Europy
Badel 1862 Zagrzeb wygrał z 

THW Kilonia 25:23 (12:14) wrewan­
żowym meczu 1/2 finału Ligi Mi­
strzów piłkarzy ręcznych. Pierwszy

Mistrzostwa kontynentu 
wPoniewieżu

W końcu bieżącego tygodnia \ 
pałacu sportu w Poniewieżu odbędą 
się VI mistrzostwa Europy sambistek, 
w których wezmą udział zawodnicz­
ki z  10 państw.

Na konferencji prasowej prezy­
dent Federacji Sambo w Litwie i se­
kretarz generalny Międzynarodowej 
i Europejskiej Federacji tej gałęzi spor­
tu Pranciszkus Eigminas powiedział, 
że w mistrzostwach wezmą udział 
zapaśniczki z Azerbejdżanu, Biało­
rusi, Bułgarii, Estonii, Holandii, Jugo­
sławii, Litwy, Rosji, Szwecji i Ukra­
iny, a także oddzielna drużyna Tatar- 
stanu.

Razem z mistrzostwami wśród 
kobiet odbędą się młodzieżowe mi­
strzostwa Starego Kontynentu oraz 
mistrzostwa juniorek. Ogółem we­
źmie udział około 150 zawodniczek.

Litwę będą reprezentowały mi­
strzynie kraju - ogółem 28 zapaśni- 
czek, wśród nich 16 z Poniewieża.

M.R.
Piłka nożna

Remis z Anglikami
We Francji rozpoczął się turniej 

juniorów do lat 16 w piłce nożnej, w 
którym biorą udział reprezentacje 3 
32 Ićrajów.

Reprezentacja Litwy w pierw­
szym meczu zremisowała z drużyną 
Anglii 1:1. Razem z  zespołem litew­
skim w grupie występują reprezenta­
cje Grecji i Izraela.
Koszykówka

ŁKS mistrzem 
Polski

Ostatni mecz superfinału koszy-I 
karek między ŁKS-em .Łódź a ubie-l 
głorocznym mistrzem Fotą Dajan 
Gdynia zakończył się zwycięstwem' 
łodzianek 67:65. Tak więc zespół z 
Łodzi wygrał 4 spotkania Z 6 i został 
mistrzem Polski. W składzie mistrzyń! 
grała i koszykarka litewska D. Jodei- 
kaite.

Inf. wll
Hokei na trawie

Zwyciężyli laskarze 
Niemiec

Z okazji 50-lecia powstania Pa­
kistanu w Karaczi dobiegł końca tur­
niej hokeja na trawie mężczyzn „Zło­
ty. jubileusz”.

Pierwsze miejsce zapewniła so­
bie reprezentacja Niemiec, która w de­
cydującym spotkaniu pokonała Ho­
landię 3:1. Tr/ecie miejsce zdobyli go­
spodarze, którzy pokonali reprezen­
tację Australii 7:4.

N a rc ia r s tw o

Loty ze skoczni
Japończyk Akira Higashi wygrał 

na mamuciej skoczni w Planicy ostat­
ni w tym sezonie konkurs Pucharu 
Świata. Za skoki 202,0 i 203,0 m uzy­
skał on notę 392 pkt

Zwycięstwo w klasyfikacji gene­
ralnej już wcześniej zapewnił sobie 
Słoweniec Primoż Peterka, który w 
tym konkursie był dragi. Uzyskał on 
notę 367,7 pkt (186 i 195 m). Trzecią 
i czwartą pozycję zajęli Norwegowie 
Lasse Ottesen i Espen Bredesen.
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Wybory

Wyprowadzić się z Downing Street 10
Norma Major, żona brytyjskiego 

{szefa rządu, niepokoi się warunkami 
wyprowadzki z siedziby premierów 
przy Downing Street 10, która musi a- - 
łaby nastąpić już w kilka godzin po 
przegranej jej m ężaw  wyborach po­
wszechnych, zaplanowanych na 1 
maja - napisał dziennik prokonserwa- 
tywny „Daily Telegraph”.

Podkreślając, że gorąco pragnie, 
by jej mąż wygrał wybory, Norma 
Major w rozmowie z  dziennikarzami 
wyraziła zaniepokojenie z powodu

„niegodnego i hańbiącego” - jej zda­
niem - sposobu, w jaki by li premierzy 
muszą opuszczać Downing Street na­
tychmiast po ogłoszeniu werdyktu 
wyborczego.

Zajęci zazwyczaj do ostatniej 
chwili kampanią przedwyborczą, nie 
mają oni wcześniej głowy do tego, by 
zorganizować przeprowadzkę na wy­
padek klęski - zauważa „Daily Tele­
graph”. Przypomina dwa znamienne 
przypadki: w 1974 r. sir Edward He- 
ath był zmuszony zamieszkać na jakiś

czas u współpracownika, a Harold 
Wilson musiał wynosić swe rzeczy 
tylnymi drzwiami.

Gdyby John Major przegrał wybo­
ry, musi 2 maja złożyć dymisję na ręce 
królowej Elżbiety II i po południu tego 
samego dnia opuścić siedzibę premie­
ra przy Downing Street 10, gdzie 
mieszkał ponad pięć lat. W innych kra­
jach, np. w Stanach Zjednoczonych, 
Francji czy Kanadzie, przegrani przy­
wódcy mają całe tygodnie albo mie­
siące na pakowanie bagaży.,

Prześladowania

Policja splądrowała mieszkanie biskupa
 JChińska policja splądrowała w
Szanghaju mieszkanie katolickiego 
biskupa Josepha Fan Zhonglianga. 
Do napadu doszło na początku mar­
ca, ale wiadomość o nim dotarła do 
korespondentów zagranicznych w 
Pekinie dopiero teraz. Przekazała ją  
faxem pekińska „Fundacja kardyna­
ła Kunga” .

4 marca ośmiu agentów Bezpie­
czeństwa Publicznego wdarło się do 
m ieszkania 79-letniego biskupa 
Fana, sufragana diecezji katolickiej 
w Szanghaju, nie uznanej przez 
chińskie władze.

Rząd chiński utworzył w 1957 
r. Narodowy .Kościół Patriotyczny, 
który nie uznaje zwierzchności Wa­
tykanu. Ta część Kościoła katolic­
kiego, która nie podporządkowała 
się dyktatowi rządowemu, uznawa­
na jest przez władze za nielegalną.

Agenci zrabowali z  mieszkania 
biskupa egzemplarze Biblii, msza­
ły, podręczniki katechizmu, kodeks 
prawa kanonicznego, okoliczno­
ściowe medale papieskie, różańce i 
inne przedmioty sakralne oraz 20 
tys. juanów (ok. 2,5 tys. dolarów) z 
funduszów „podziemnej” diecezji,

którą administrują ojcowie jezuici.
Od 1994 r. Chiny zaostrzyły re­

presje wobec wyznawców religii i 
wiernych należących do kościołów, 
które nie otrzymały oficjalnego po­
zw olenia na działalność. K atoli­
kom, którzy dochowali wierności 
papieżowi, zabroniono modlić się 
nawet we własnych domach.

Kardynał Kung uważa, że ostat­
nia akcja chińskich sił bezpieczeń­
stwa miała m.in. na celu niedopusz­
czenie do odprawienia mszy wiel­
kanocnej w m ieszkaniu biskupa 
Fana.

Gwiazdy

Prince Michael Junior
Michael Jackson i jego żona Deb- 

bie wybrali dla swego syna, który przy­
szedł na.śWiat 13 lutego w Los Ange­
les. imię Prince Michael Junior.

Rodzice poinformowali o tym w  
wywiadzie dla londyńskiego czasopi­
sma „OK!”, pierwszym jakiego udzie­
lili dziennikarzom od narodzin ich 
pierworodnego. Michael Jackson po­
wiedział, że imię Prince nadał syno­
wi, aby zgodnie z  rodzinną tradycją 
uczcić W ten sposób pamięć swego 
dziadka i pradziadka, których pierw­
szym imieniem również było Prince.

Debbie i Michael Jackson zapew­

nił^ że bardzo się kochają. Oświad­
czyli, że plotki na ich temat bardzo ich 
zasmucają. Michael Jackson podkre­
ślił: „Nie wierzcie w  99 proc. świństw, 
o jakich czytacie lub słyszycie”.

Warto przypomnieć, że środki 
przekazu kom entowały narodziny 
dziecka gwiazdora muzyki pop w 
sposób bardzo dla niego nieprzychyl­
ny.

Wcześniej pojawiła się nawet wia­
domość, że Debbie Rowe, małżonka 
Michaela Jacksona, oskarżyła go o 
uprowadzenie ich syna Michaela ju-

Malarz

Przenieść do Jerozolimy 
dom Chagalla

Itam ar Barkai, właściciel ga­
lerii sztuki w Izfaelu, podjął nego­
cjacje z  władzam i miejskim i Wi­
tebska na Białorusi, aby rozebrać 
istniejący tam dom rodzinny mala­
rza Marca C hagalla i zrekonstru­
ow ać go w, J e ro z o lim ie , p isz e  
dziennik izraelski „Jedijot Achro- 
not” .

Barkai chciałby zorganizować 
w przeniesionym  do Jerozolim y 
domu rodzinnym Chagalla muzeum

oraz centrum sztuki światowej.
Zm arły w  1985 roku w wieku 

98 lat M arc Chagall je s t jednym  z 
najważniejszych m alarzy naszego 
stulecia. Urodził się w  ortodoksyj­
nej rodzinie żydowskiej w W iteb-.; 
sku, w skromnym domu z drewna 
i cegieł. N a swych obrazach wiel- 
kokro tn ie przedstaw iał sw ój ro­
dzinny dom  w  różnych wersjach, 
najczęściej z  unoszącymi się nad 
nim w  powietrzu postaciami.

David Work Griffith, Henry King oraz 
Cederic Gibbons, który właśnie jako 
pierwszy nasżkicował na serwetce, w 
czasie bankietu, projekt statuetki. 
Wkrótce gotowy był już  jej odlew, 
autorstwa znanego rzeźbiarza z Los 
Angeles George’a Stanleya. Przedsta­
wiał on rycerza, trzymającego miecz 
krzyżowców, stojącego na postumen­
cie uwieńczonym rolką taśmy filmo­
wej, z  napisem AM.P.A.S. (Academy 
ofM otion Picture Arts and Sciences).

Kto naprawdę nadał imię statuet­
ce, nie wiadomo. Za prawdziwą przyj­
muje się jednak anegdotę, traktującą 
o tym jakoby po jej zobaczeniu Betty 
Davis miała zawołać:,A leż  tó kropka 
w kropkę mój wujek Oscar”. Od tam­
tej pory najbardziej prestiżowa filmo­
wa nagroda znana jest więc jako Oscar.

Zwycięzców wyłania się  w dwu­
etapowym głosowaniu, a lista laure­

atów trzymana jes t w tajemnicy do 
ostatniej chwili. Od 1936 r. laureatów 
typować mogą tylko członkowie Aka­
demii z  tzw. prawem wyborczym.

Złośliwi (i jest w tym sporo praw­
dy) mawiają, że Akademia najchętniej 
nagradza kaleki, alkoholików i stra­
ceńców. Zwłaszcza ostatnimi laty wy­
raźnie widać tę tendencję do honoro­
wania ludzkiego nieszczęścia. Wystar­
czy wymienić takie tytuły jak  „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (1975 r.), „Rain 
Man” (1-988 r.), „Milczenie owiec” 
(1991 r.) „Forrest Gump” (1994 r.) 
Również w  kategorii najlepszy aktor i 
aktorka wygrywają odtwórcy ról stra­
ceńców - np. Tom Hanks w roli praw­
nika umierającego na AIDS w „Fila­
delfii”, Al Pacino jako niewidomy ofi­
cer w ,^Zapachu kobiety” czy Nicolas 
Cąge jako alkoholik w „Opuszczając 
Las Vegas”.

Ze świata * Oscary

„Angielski pacjent” zgarnął większość puli

Zgodnie z przewidywaniami, ulu­
bieniec amerykańskiej publiczności i 
recenzentów - „Angielski pacjent” w 
reżyserii Anthony’cgo Minghelli - zy­
skał również największe uznanie po­
nad 5000 jurorów-członków Amery­
kańskiej Akademii Filmowej, którzy 
nagrodzili go dziewięcioma Oscarami, 
w tym za najlepszy film roku.

Pięknie sfotografowana opowieść 
o wyobcowanym arystokracie-bada- 
czu, którego romans z żoną przyjacie­
la i tragiczny splot wydarzeń w czasie 
II Wojny Światowej doprowadzają do 
kolaboracji z Niemcami i zdrady przy­
branej ojczyzny, otrzymał poza tym 

I nagrody akademii za reżyserię, zdję­
cia, montaż, muzykę dramatyczną, 
dźwięk,, scenografię, kostiumy i naj-. 
lepszą drugoplanową rolę kobiecą. /  

Dwa pozłacane posążki przypadły 
czarnej komedii kryminalnej „Fargo”, ; 
w reżyserii Joela Coena. Oscarami

uhonorowano: ak torkę Frances 
McDormand za główną rolę damską 
(zagrała policjantkę w ciąży) oraz sa­
mego reżysera i jego brata, Ethana 
Coena, za najlepszy scenariusz orygi­
nalny. Oskar dla najlepszego aktora i 
odtwórcy roli głównej został przyzna­
ny Geoffrey'a Rusha. Zagrał on w fil­
mie „Shine” (Blask).

W kategorii najlepszego filmu za­
granicznego, zwycięzcą okazał się 
„Kola” czeskiego reżysera Jana Svera- 
ka - wzruszająca, wspaniale filmowo 
opowiedziana historia o wiolonczeli­
ście -.starym kawalerze, który zostaje 
przybranym i tymczasowym ojcem pię­
cioletniego rosyjskiego chłopca.

Szczególnego rodzaju atrakcją 
wieczoru był Larry Flynt -wydawca 
pornograficznego tygodnika „Hustler” 
i bohater filmu Milosa Formana o so­
bie („Skandalista Lany Flynt”), Mimo 
zresztą dwóch nominacji, film Oscara 
nie otrzymał. Początkowo informo­
wano, że Flynta nie chciano wpuścić 
na ceremonię pod pretekstem „braku 
biletów”; pojawił się jednak, i to w

pierwszym rzędzie, przykuwając uwa­
gę swym wózkiem inwalidzkim i wy­
zywająco czerwoną marynarką. Na 
zewnątrz teatru członkinie organizacji 
feministycznych rozwinęły transparent 
protestujący przeciw jego obecności.

Oscary - najbardziej prestiżowe i 
pożądane w branży filmowej nagrody, 
przyznane zostały przez Amerykań­
ską Akademię Sztuki Filmowej już po 
raz 68. Po raz pierwszy wręczono je ' 
16 maja 1929 r. w 12 kategoriach. Od 
ub.r. członkowie Akademii honorują 
laureatów aż w 24 kategoriach, przy­
znając dodatkowo tzw. honorowe na­
grody specjalne.

Decyzja o przyznawaniu nagród 
Akademii - początkowo nie funkcjonu­
jących jeszcze jako „Oscary” - zapadła 
za sprawą jej komitetu założycielslpe- 
go już w 1927 r. W skład wspomniane­
go komitetu wchodzili wówczas m.in.

Oskary - najbardziej pożądane nagrody filmowe świata.

Geoffrey Rush wraz z Frances McDormand.
Fot. EPA-ELTA
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Proces pokojowy

P raw d ziw e partnerstw o
Kiedy na Zachodnim Brzegu i w 

Gazie niemal każdego dnia dochodzi 
do krwawych zajść ulicznych między 
Palestyńczykami a wojskiem i policją 
izraelską, kiedy przedstawiciele obu 
rządów oskarżają się nawzajem o do­
prowadzenie do obecnej sytuacji, Izra­
elsko-Palestyński Ośrodek Badań i 
Informacji w  Jerozolimie próbuje zna­
leźć receptę na modus vivendi dla obu 
narodów.

Gerszon Baskin i Zakaria Al Qaq, 
dyrektorzy Ośrodka twierdzą: „Obec­
na sytuacja nie ma nic wspólnego z 
pokojem. Pokój i terroryzm nie idą w 
parze. Spuścizna wojenna, nienawiść 
i strach utrudniają rozpoczęcie proce­
su pokojowego z  prawdziwego zdarze­
nia. Mimo wielu niechęci po obu stro­
nach, proces ten trzeba jednak konty­
nuować”.

Z  badań przeprowadzonych przez

Ośrodek wynika, że załamanie się 
procesu pokojowego uniemożliwi 
współpracę między izraelskimi i pale­
styńskimi siłami bezpieczeństwa, co z 
kolei wpłynie na pogorszenie bezpie­
czeństwa w  Izraelu. Potrzebne jest 
wypracowanie Wspólnej wizji strate­
gicznej, która następnie powinna być 
skutecznie wdrażana w  życie.

Bezpieczeństwo Izraela w  dużym 
stopniu zależy od bezpieczeństwa Pa­
lestyńczyków, a nie tylko od liczeb­
ności izraelskiego wojska i skuteczno­
ści jego  działania. Izrael nie będzie 
wiedział, co oznacza pokój i bezpie­
czeństwo do momentu, kiedy nie za­
bezpieczy się podstawowych intere­
sów każdej ze stron.
' Kiedy Palestyńczycy staną się nie­

zależnymi partnerami w tym układzie 
i zdadzą sobie sprawę, że mają zbyt 
dużo do stracenia, wtedy nastąpi punkt

zwrotny w stosunkach izraelsko-pale- 
styńskich.

Czas nagli. W interesie Izraela 
leży, aby pójść na ustępstwa w celu 
szybszego porozumienia, niż czekać 
nie wiadomo jak długo aż strona pale­
styńska załamie się i pójdzie na kom- 
P [o m is  lub podejmie walkę zbrojną- 
sugeruje ostatni raport Ośrodka.

Powrót do negocjacji będzie trud­
niejszy niż do tej pory. Dlatego waż-, 
ne jest, aby zasady rokowań były w 
pełni zrozumiałe dla obu stron i za­
w ierały następujące gw arancje: 
Palestyńczycy muszą być uważani za 
pełnoprawnych i równych partnerów; 

rozmowy na temat ostatecznego sta­
tusu m uszą przynieść rozwiązanie 
ostateczne, a  nie tymczasowe; osta­
teczne porozumienie musi stworzyć 
dobre sąsiedzkie stosunki oparte na 
otw arciu i współpracy, n ie ha za­

Na Zachodnim Brzegu i w Gazie niemal każdego dnia dochodzi do krwawych I 
zajść ulicznych między Palestyńczykami a wojskiem i policją Izraelską.

Fot. EPA-ELTA I

mknięciu i izolacji; Izrael musi być 
zainteresowany rozwojem palestyń­
skiej gospodarki; porozumienie po­
winno być zawarte możliwie szybko;

Palestyńczyków należy zachęcić do I 
przyjęcia systemu bardziej demokra- I 
tycznego, w interesie Izraela i j c h  |  
własnym.

Sąsiedzi

Gruzja obawia się Rosji
Gruzja obawia się, że w  odpowie­

dzi na zgodę Moskwy na rozszerze­
nie NATO Waszyngton przystanie na 
wzrost wpływów Rosji, na Kaukazie: 
w  Gruzji, Armenii i Azerbejdżanie.

Przew odniczący  g ruzińsk iego  
parlamentu, 33-letni Zurab Żwania 
powiedział w  w ywiadzie dla „Wa­
shington Post”, że USA powinny dać 
Rosji do zrozumienia, iż m ają swe in­
teresy na Kaukazie. Waszyngton nie 
powinien nikomu pozwolić na stwier­
dzenie, że Kaukaz ,40 wyłącznie moja 
strefa wpływów” -podkreślił Żwania.

„Jeśli Rosja zdobędzie Kaukaz, 
zdobędzie zasoby ropy (z Morza Ka­
spijskiego) i rurociągi” - powiedział 
gazecią jeden ż ekspertów, wyjaśnia­
jąc  dlaczego Amerykanie powinni się 
interesować tym, co się dzieje na Kau­
kazie.

Jedynym sposobem dla Gruzji i 
innych republik postradzieckich na 
osiągnięcie faktycznej niepodległości 
je s t sukces gospodarczy - pisze „Wa­

shington Post” . Perspektywy Gruzji 
będą dobre, jeśli zbudowany zostanie 
rurociąg transportujący ropę naftową 
z  Morza Kaspijskiego przez Gruzję do 
M orza Czarnego, a  stamtąd na inne 
rynki i jeśli Gruzja będzie krajem sta­
bilnym. Rosja chce jednak, by ropa 
popłynęła innym rurociągiem, prowa­
dzącym do Noworosyjska ̂  rosyjskie­
go portu nad Morzem Czarnym.

Według „Washington Post”, USA 
powinny być zainteresowane tym, by 
Rosja pozostała w  swych granicach i 
że jedynym  sposobem na pohamowa­
n ie  M o sk w y  j e s t  w z m o c n ie n ie  
państw, które z  n ią sąsiadują. Prezy­
dent Clinton zrobiłby więc dobrze, 
udzielając poparcia Gruzji. Rozsze­
rzenie NATO jes t niewątpliwie celem 
godnym  szacunku, jed n a k  rów nie 
w ażne jes t, by dać jasno  do zrozu­
m ienia, że Kraje Bałtyckie, Ukraina, 
Azerbejdżan i Gruzja nie pozostaną 
na uboczu - konstatuje amerykańska 
gazeta.

Nieostrożność

Gadatliwość kosztuje
„Nieprzemyślana wypowiedź ro­

syjskiego ambasadora w Czechach 
Nikołaja Riabowa będzie kosztowała 
R osję 250 min dolarów rocznie” - 
stwierdza „Niezawisimaja Gazieta”.

Przed dwoma tygodniami w  wy­
wiadzie dla rosyjskiej telewizji NTW  
Riabow zagroził Pradze pogorszeniem 
stosunków gospodarczych z Rosją i 
ograniczeniem  dostaw  rosyjskiego 
gazu w  razie w stąpienia Czech do 
NATO. „Czesi natychmiast wykorzy­
stali nadmierną gadatliwość ambasa­
dora i podpisali porozumienie z  Nor­
w egią na dostawy gazu” - pisze „Nie­
zawisimaja Gazieta”.

Kontrakt przewiduje, że w ciągu 
20 lat Czechy zakupią w Norwegii ok. 
53 mld tn sześć. gazu. Dotychczas Cze­
chy kupowały gaz (ok. 9 mld m sześć, 
rocznie) wyłącznie w  Rosji. W  związ­
ku z planowanym wzrostem zużycia 
gazu do 12 mld m sześć, rocznie o te 
dodatkowe 3 mld m sześć. - czyli o 
ok. 250 mld dolarów -rozgorzała wal­
ka między rosyjskim koncernem „Gaz-

prom” a norweskim „Stat-oil”. „Gaz- 
prom” proponow ał konkurencyjną 
cenę 85 doi. za 1 tys. m sześć, (przy 
95-105 dolarach za 1 tys. m szesc. gazu 
z  N orwegii). Czesi wybrali jednak 
ofertę norweską przede wszystkich ze 
względów bezpieczeństwa gospodar­
czego, aby zróżnicować źródła dostaw 
nośników energii.

„Gazprom” pozostanie głównym 
dostawca gazu na czeski rynek i na 
rynki krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej, ale ju ż  nie monopolistą. |

„Niezawisimaja Gazieta”"Jx)d kre­
ślą, że rząd Rosji „powinien coś szyb­
ko zrobić z  dyplomatami pokroju Ria­
bowa, a także zaktywizować politykę 
na kierunku wschodnioeuropejskim 
nie tylko w  związku r  rozszerzeniem 
NATO, ale i z  zagrożeniem gospodar­
czych interesów kraju”.

Utracony kontrakt „Gazpromu” w 
Czechach nie jest pierwszą tego rodza­
ju  porażką rosyjskich firm w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Kraje regio­
nu zwiększają zakupy ropy naftowej

na rynkach pozarosyjskich. jw Mo­
skwie zwraca się uwagę na realne za­
grożenie utraty środkowoeuropejskich |  
rynków broni, które wzrosło w związ­
ku z planam i przystąp ien ia ty c lr | 
państw do NATO.

W ciągu najbliższych 15 lat trzy I 
nowe państwa Sojuszu Atlantyckiego I 
(Polska, Czechy i Węgry) wydadzą na I 
zakup broni 60-120 mld dolarów. Przy |  
obecnej tendencji zmniejszenia wydat­
ków na zbrojenia na całym świecie jest I 
to suma imponująca i czołowe firmy I 
zachodnie już rozpoczęły wyścig po I 
zamówienia z tych krajów. „Niezawi­
simaja Gazieta” (z  19.3) zwraca uwa­
gę na otwarcie w  Warszawie przedsta­
wicielstwa koncernu „McDonnel-Do-1 
uglas” , który chce sprzedać Polsce | 
najnowsze samoloty F/A -18 „Homet” I  
na bardzo atrakcyjnych warunkach. I 
Ponieważ polskie lotnictwo potrzebuje I 
co najmniej 100 nowych samolotów, j 
intratny kontrakt na sumę minimum 3 I 
mld dolarów przyciąga uwagę  wszyst- j 
kich czołowych firm.

Prześladowania

G ło d ó w k a  w  szp ita lu
Zatrzymany w  poniedziałek wice­

przewodniczący, rozwiązanego przez 
prezydenta po referendum, parlamen­
tu Hienadź Karpienka przewieziony 
został z  aresztu do milicyjnej kliniki 
w Mińsku, gdzie całą noc przebywał 
na oddziale reanimacji.

We w to rfek 'p rzed  p o łu d n iem  
przeniesiono go ju ż  do zw ykłej sali 
- inform uje PAP żona deputow ane­
go. L udm iła K arp ienka m ów i, że 
dostępu do sali b roni 7 funkcjona­
riuszy OM O N -u, m ilicy jne poste­
runki zorganizow ano też przy w ej­
ściu do szp itala i na prow adzącym  
do sali korytarzu. W  proteście prze­
c iw ko trak to w a n iu  ja k  g roźnego 
kryminalistę, K arpienka ogłosił gło­
dówkę, k tó rą  przerw ie - ja k  zapo­

w iedział - po zd jęciu  posterunków .
Mąż, który cierpi na bardzo w y­

sokie ciśnienie, nie upada na duchu i 
mówi, że „przetrzyma ten reżim” - re­
lacjonuje żona, której udało się do­
stać do męża i krótko z  nim poroz­
mawiać.

Karpienka obwiniany jes t o naru­
szenia dekretu nr 5 prezydenta o  de­
m onstracjach, w  związku z  udziałem 
w  niedzielnej demonstracji, zorgani­
zowanej przez Białoruski Front Na­
rodowy. Dwa dni temu Zjednoczona 
Partia Obywatelska, o charakterze li­
beralnym, wytypowała go na swoim 
zjeździe, drogą głosowania, jako kan­
dydata na lidera skonsolidowanych sił 
demokratycznych.

Zgodnie z  obow iązującą nadal

ustawą o statusie deputowanego (Kar­
pienka zachowuje go także na mocy 
nowej, wprowadzonej po referendum 
Konstytucji, co określa jej artykuł, re­
gulujący działanie prawa w  tzw. okre­
sie przejściowym) Karpienkę chroni 
immunitet. Ustaw a pozw ala pocią- 
gnąćgo do odpowiedzialności karnej, 
n a wniosek Prokuratora Generalnego, 
za zgodą parlamentu - co wymaga do­
pełnienia dość złożonej procedury, a  
nie pozwala na pociągnięcie do od­
pow iedzialności adm inistracyjnej. 
Z daniem , cenionego na B iałorusi 
prawnika, b. sędziego Sądu Konsty­
tucyjnego M ichaiła Pastuchowa po­
stępow anie w obec K arpienki je s t 
.jeszcze jednym świadectwem pełne­
go bezprawia w państwie”.

Anomalie

Dziewczynka z 7 kończynami
Z  Tegucigalpy donoszą , że 

m ieście San Pedro Sula na północy 
H ondurasu  zm arła d z iew czynka, 
która 7 marca urodziła się  z  cztere­
ma nogami i trzema rękami.

D r Pastor Lainez, sze f oddziału 
noworodków w szpitalu M ario Ri- 
vas poinformował, że bezpośrednią 
przyczyną zgonu była pow ażna in­
fekcja, której lekarze nie zdołali zli­
kwidować. Organizm dziewczynki.

która po urodzeniu przeszła dw ie 
operacje, był bowiem  bardzo osła­
biony.

Lekarze ze szpitala M ario Rivas 
twierdzą, źe niem owlę przyszło na 
świat z  siedmioma kończynami z  po­
wodu niepraw idłow ego rozmnoże­
nia się  komórek. Taka sytuacja, zna­
na w medycynie jako  „dipygus”, nie­
raz powoduje podobne anomalie, np. 
nadmiar palców dłoni czy stopy.

Motoryzacja

„Czysty”’silnik
Największy japoński koncern mo­

toryzacyjny Toyota opracował nowy, 
niezwykle oszczędny w  zużyciu pali­
wa silnik samochodowy, który emitu­
je  o 90 proc. mniej spalin niż silniki 
tradycyjne.

Nie jest to W-istocie tradycyjny sil­
nik spalinowy, ale tzw. hybrydowy 
agregat napędowy, składający się z sil­
nika benzynowego, silnika elektrycz­
nego i prądnicy.

Bunkry

Przetrwały chaos
Armia jest w rozsypce, państwo 

chwieje się, a 700 tys. bunkrów albań­
skich oparło się chaosowi - podkreśla 
AFP. „Są niezniszczalne, pomyślane 
tak, by nabierać trwałości z czasem” - 
pow iedział 62-letni inżynier Hajri 
Minzolli, projektant pierwszego bun­
kra w  1968 w bazie wojskowej Kuco- 
va na południu kraju.

W  tym czasie Albania była „oblę­
żoną twierdzą”, przekonaną, że jest 
otoczona przez wrogów, przenikniętą 
obsesją ataku ze strony sił NATO, czy 
U kładu W arszaw skiego. K om uni­
styczny dyktator osobiście nadzorował 
fortyfikowanie kraju.

„Zbrojony beton był wyjątkowo 
tw ardy, św ietnej jakości. Bunkry 
ostrzeliwano, bombardowano, musia­
ły wytrzymać wszystko; miały kształt 
powodujący, że pociski odbijały się od 
nich rykoszetem” - powiedział Min- 
zolli. Specjalizował się w Związku 
Radzieckim w budowie okrętów pod- 
wodnych, a  dla znalezienia modelu 
„bunkra idealnego” poświęcił dwa 
lata.

„Nad projektem pracowało niespe­
łna dziesięć osób. Sprawa była objęta 
tajemnicą wojskową. W  razie wpadki 
ryzykowałem życiem” - podkreślił 
Minzolli.

Do roku 1976 cała Albania zosta­
ła niemal przemysłowo „zbunkieryzo-

wana”. Bunkry były ustawiane po dwa, 
trzy, składając się na wielką sieć obron­
ną, połączoną tysiącami podziemnych 
korytarzy. Taki system miał umożliwić 
odparcie ataku nawet ze strony „10 
milionów żołnierzy”.

Zdaniem M inzollego „podobne 
fortyfikacje były bardzo dobrym po­
mysłem, nawet jeśli bunkrów ustawio­
no za dużo”. ,Jeszcze dzisiaj mogły' 
by być skuteczne.”

Szarawe kopuły bunkrów, które 
jeszcze w okresie komunizmu zaczęły 
pełnić rolę toalet publicznych i miejsc 
schadzek miłosnych zniekształciły al­
bański krajobraz. Po upadku dyktatu­
ry największe zostały przekształcone 
w  kawiarnie, jak  na przykład na plaży 
w Durres, a nawet na mieszkania dla 
najbiedniejszych.

Aby się ich pozbyć chwytano się 
różnych pomysłów. Między innymi 
próbowano okładać je  starymi opona­
mi, które potem zapalano dla krusze­
nia betonu wysoką temperaturą. Na 
próżno. Nie sposób ich też zdemonto­
wać. Jedyna możliwość, to wyłuska­
nie ich z ziemi w całości. Ale to zbyt 
kosztowne, jak  na najbiedniejsze pań­
stwo w Europie.

„Przetrzymają-wszystko. Nawet 
Chińczycy powiedzieli, źe to wspania­
łe” - stwierdził z uśmiechem Hajri 
Minzolli, „kapitan Bunkier”.
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Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 25, 39, 49, 50, 52, 54, 55, 56 

i uzupełnieniu artykułem 391 ustawy o administrowaniu podatkami
13 lutego 1997 r., nr VIII-107 

(Dz.U.,1995, nr 61-1525; 1996, nr/57-1342, nr 59-1404, nr 66-1574)

Artykuł 1. Uzupełnienie pierwszej części artykułu 25 
W pierszej części artykułu 25 po pierwszym zdaniu wpisać 

nowe drugie zdanie i dać tę część w następującym brzmieniu: 
„1. Ulgę lub ulgi podatkowe ustala tylko odpowiednia usta­

wa o podatku, regulująca tryb obliczania tego podatku. Niniejsza 
ustawa może przewidywać ulgi w płaceniu podatku, kar i grzy­
wien, nie związane z trybem naliczania podatku lub taryfą podat­
kową. Tymczasowe ulgi podatkowe mogą być ustalane również 
przez specjalne ustawy o podatkach przyjęte przez Sejm Republi­
ki Litewskiej”.

Artykuł 2. Nowelizacja części pierszej, drugiej i szóstej 
artykułu 39

Znowelizować części pierszą, drugą i szóstą artykułu 39 i 
dać je  w następującym brzmieniu:

„I. Kary nalicza się za zapłacony lub przelany z opóźnie­
niem do budżetu państwa (samorządu) deklarowany podatek lub 
opłacony lub przelany z opóźnieniem niedeklarowany podatek 
obliczony przez podatnika. Przyczyn, z powodu których podatek 
nie został w czas zapłacony lub przelany do budżetu państwa (sa­
morządu) nie uwzględnia się, prócz wyjątkówprzewidzianych w 
artykule 39* niniejszej ustawy.

2. Karę od podatku deklarowanego łub nie deklarowanego, 
naliczonego przez podatnika zaczyna się liczyć od następnego 
dnia po tym* w którym podatek musiałby być zapłacony lub prze­
lany do budżetu państwa (samorządu), licząc każdy dzień aż do 
dnia opłacenia (przelania) podatku włącznie.”

„6. Kary za niezapłacone lub zapłacone z opóźnieniem sumy 
podatku, naliczonego przez wzędnika (urzędników) administra­
tora podatku podczas dokonanej kontroli i sumy grzywien wy­
mierzonych przez tego urzędnika (urzędników) zaczyna się nali­
czać z upływem terminu płatności; wskazanego w części drugiej 
artykułu 29 niniejszej ustawy.”

Artykuł 3. Uzupełnienie ustawy artykułem 39'
Uzupełnić ustawę artykułem 39':
„Artykuł 391. Tryb zwalniania od sankcji ekonomicznych, 

gdy nie ma winy
1. Podatnika zwalnia się od płacenia kar i grzywien, jeżeli w 

procesie rozpatrywania sporów podatkowych udowodni, że nie 
zapłacił podatku lub zapłacił z opóźnieniem z powodu okolicz­
ności, niezależnych od jego woli i których nie przewidział i nie 
mógł przewidzieć. Za takie okoliczności nie uważa się czynności 
lub braku czynności podatnika bądź jego pracowników (właści­
ciela, pracowników administracji i in.), a także niewypłacalności 
podatnika. Zwolnienie od kar lub (i) grzywien musi być udoku­
mentowane orzeczeniem administratora podatku, rozpatrującego 
spór podatkowy. Ulg tego artykułu nie stosuje się, jeżeli podat­
nik dopuścił się złośliwych naruszeń ustaw o podatkach, przewi­
dzianych w artykule 49 niniejszej ustawy.

2. Podatnik powinien udowodnić sam, że nie ma winy”. 
Artykuł 4. Nowelizacja artykułu 49
C z^ć pierwszą artykułu 49 uznać za nieważną, znowelizo­

wać byłą drugą część i ten artykuł dać w następującym brzmie-

i „Artykuł 49. Złośliwe naruszenia ustaw o podatkach 
Za złośliwe naruszenie ustaw o podatkach uważa się, gdy:
.1) osoba niedbale prowadzi ewidencję buchalteryjną przed­

siębiorstwa, instytucji, organizacji łub nie przechowuje dokumen­
tów ewidencji i z  tego powodu nie można całkowicie lub częścio­
wo ustalić działalności, wyników stanu komercyjnego, gospodar­
czego, finansowego lub wycenić majątku przedsiębiorstwa, in­
stytucji, organizacji;

2) osoba prowadzi fałszywą ewidencję buchalteryjną przed­
siębiorstwa, instytucji, organizacji lub ukrywa czy niszczy doku­
menty ewidencji i dlatego nie można całkowicie lub częściowo 
ustalić wyników stanu komercyjnego, gospodarczego, finanso­
wego lub wycenić majątku przedsiębiorstwa, instytucji, organi­
zacji;

3) w deklaracji podatkowej, sprawozdaniu lub innym doku­
mencie przedstawianym administratorowi podatku osoba wpisu- 

| je  jawnie fałszywe dane o dochodach, zyskach własnych lub
przedsiębiorstwa, instytucji, organizacji oraz ich wykorzystaniu;

4) osoba nie przedstawia w czas administratorowi podatku 
deklaracji podatkowej, sprawozdania lub innego dokumentu bądź 
po przedstawieniu tych dokumentów nie płaci podatków po tym, 
gdy administrator podatku pisemnie przypomniał o obowiązku 
przedstawienia deklaracji, sprawozdania lub innego dokumentu i 
zapłacenia podatków;

. 5) osoba korzysta z niezarejestrowanego aparatu kasowego, 
który dubluje rejestrowany aparat kasowy, zmienia konstrukcję 
lub program aparatu kasowego bądź fałszuje czy niszczy jego dane;

6) osoba przechowuje, sprzedaje i nabywa towary bez obo­
wiązujących dokumentów ustalonych w aktach normatywnych;

7) osoba w dokumentach ewidencji buchalteryjnej nie ewi­
dencjonuje wypłacanych pracownikom wynagrodzeń związanych 
ze stosunkami pracy;

8) osoba nie pozwala urzędnikowi administratora podatku 
zapoznać się z dokumentami ewidencji;

9) osoba, po otrzymaniu wskazówki administratora podat­

ku, bez poważnych przyczyn nie stawia się we wskazanym termi­
nie u administratora podatku;

10) osoba fałszuje lub przedstawia administratorowi podat­
ku świadomie sfałszowane dokumenty;

11) osoba unika płacenia podatków bądź utrudnia proces 
ustalenia lub ściągania podatku;

12) osoba narusza przepisy ewidencji.”
Artykuł S.Uzupełnienie części piątej i szóstej artykułu 50 

i uzupełnienie częścią siódmą.
W części piątej artykułu 50 po pierwszym zdaniu wpisać dwa 

nowe zdania,'część szóstą uzupełnić drugim zdaniem, artykuł 
uzupełnić częścią siódmą i części te dąć w następującym brzmie- 

- niu:
„5. Osoby, które naruszyły ustawy o podatkach i dopuściły 

się czynności, przewidzianych w artykule 49 niniejszej ustawy, 
pociągane są do odpowiedzialności administracyjnej lub karnej. 
Podmiotom gospodarczym - przedsiębiorstwom, instytucjom i 
organizacjom, za naruszenia, wskazane w punktach 5 ,6  i 7  arty­
kułu 49, wymierza się grzywnę w wysokości 25 procent, oblicza­
ną od obrotu z 12 ostatnich miesięcy, lecz nie mniejszą niż 50 000 
litów. Nie zwalnia to od płacenia podatków i innych sankcji 
ekonomicznych. W przypadkach, gdy naruszeń ustaw o podat­
kach, wskazanych w artykule 49, dopuszcza się osoba prawna lub 
osoba, nie mająca uprawnień osoby prawnej, do odpowiedzial­
ności administracyjnej lub karnej pociąga się pracowników lub 
właścicieli tego'podmiotu gospodarczego, odpowiedzialnych za 
prawidłowe obliczanie i wpłacanie podatków do budżetu pań­
stwa (samorządu).

6. Wobec osób, które naruszyły ustawy o podatkach, stosuje 
się sankcje ekonomiczne zgodnie z aktami normatywnymi, pra­
womocnymi w czasie dopuszczenia się nahiszenia prawnego. 
Wysokość kary oblicza się według wielkości taryf kar, ustalonych 
w ustawie o podatku lub rozporządzeniu ministra finansów za 
niezapłacenie lub nieprzelanie do budżetu państwa (samorządu) 
podatku bądź grzywny obowiązujących w konkretnym dniu.

7. W przypadku, gdy po przedstawieniu deklaracji (sprawoz­
dania) administratorowi podatku podatnik zauważy,, że zadekla­
rował zbyt niski podatek, lecz dobrowolnie naprawił błąd do. 
wskazanej w zleceniu daty kontroli przedsiębiorstwa,(przy braku 
zlecenia - do początku kontroli), zapłacił brakującą część podat­
ku i przedstawił udokładnione deklaracje podatkowe (sprawoz­
dania), grzywny za naruszenie nie wymierza się. W tym przypad­
ku karę nalicza się od następnego dnia, gdy podatek, zgodnie z 
ustawą, miał być zapłacony, do dnia opłacenia podatku według 
udokładnionej deklaracji.”

Artykuł 6. Nowelizacja części trzeciej artykułu 52
Znowelizować część trzecią artykułu 52 i dać ją  w następu­

jącym brzmieniu:
„3. W terminach i trybie ustalonych w części pierwszej tego 

artykułu zezwala się również na spłacenie kary na raty. W wyjąt­
kowych przypadkach zezwala się również na płacenie podatku 
tak, jak  ustalono w części pierwszej tego artykułu, lecz tylko 
takiego podatku, który urzędnik administratora podatku naliczył 
w czasie kontroli i tylko wtedy, jeżeli w  razie niezwłocznego wy­
egzekwowania naliczonego podatku, podatnik stałby się niewy­
płacalny.”

Artykuł 7. Uzupełnienie artykułu 54
Uzupełnić artykuł 54 częściami szóstą, siódmą, dziewiątą, 

dziesiątą i jedenastą: .
„6. Podatnik lub jego przedstawiciel powinien poinformo­

wać administratora podatku, rozpatrującego spór podatkowy o 
zmianie swego adresu w czasie trwania procesu, dotyczącego tego 
sporu. W razie takiego zawiadomienia, decyzję administratora 
podatku oraz inną informację wysyła się pod ostatnim adresem 
znanym administratorowi podatku i uważa się za wręczoną, cho­
ciaż adres podatnika zostałby zmieniony.

7. Podatnikowi, dla którego wygasł ustalony ustawowo ter­
min składania skargi z przyczyn, które administrator podatku uzna­
je  za ważne, ten termin na decyzję administratora podatku może 
być wznowiony. Podanie o wznowienie wygaśniętego terminu, 
składa się administratorowi podatku, do którego kompetencji 
należy podjęcie decyzji w sprawie skargi jest ono też rozpatrywa­
ne w tym samym trybie, co skarga.

8. Podanie o wznowienie wygaśniętego terminu, składa się 
głównemu administratorowi podatku za pośrednictwem miejsco­
wych administratorów podatku lub bezpośrednio.

9. Składając podanie o wznowienie terminu, jednocześnie 
należy złożyć skargę, której termin złożenia minął. D ecy la ad­
ministratora podatku, w której odrzuca się podanie o wznowienie 
terminu, może być zaskarżona w trybie ogólnym, ustalonym w 
niniejszejustawic.

10. Administrator podatku, mający podjąć decyzję w spra­
wie skargi, może podjąć postanowienie o zawieszeniu rozpatry­
wania skargi lub jej części, jeżeli podejmowana decyzja całkowi­
cie lub częściowo zależy od istnienia lub nieistnienia określone­
go faktu prawnego i istnienie lub nieistnienie takiego faktu praw­
nego jeszcze powinien ustalić sąd bądź inne instytucje państwo­
we. Rozpatrywanie skargi lub jej części zawiesza się do czasu,

nim administrator podatku dowie się o ustaleniu przez sąd bądź 
inne instytucje państwowe istnienia lub nieistnienia takiego faktu 
prawnego.

11. Po podjęciu decyzji o wznowieniu wygaśniętego terminu 
składania skargi, zawiesza się egzekwowanie podatków grzywien 
i kar nie wyegzekwowanych zgodnie z  decyzją administratora 
podatku (jego urzędnika) do dnia podjęcia tej decyzji. Jednak 
zawieszenie to nie stanowi przeszkody w zastosowaniu dowol­
nych środków dla zapewnienia wyegzekwowania podatków i in­
nych wpłat do budżetu, ustalonych w punktach 6, 11, 15 części 
pierwszej artykułu 17 niniejszej ustawy lub podstawy do ich znie­
sienia.”

A rtykuł 8. Nowelizacja części drugiej artykułu 55 i uzu­
pełnienie nową częścią czwartą

1. Uzupełnić trzeci punkt części drugiej artykułu 55 i dać go 
w następującym brzmieniu:

„3) wskazano w niej imię, nazwisko (nazwa), adres podatni-1 
ka, datę jej sporządzenia; zaskarża się decyzję, czynność lub brak 
czynności; zaskarża się pkoliczności, uzasadniające decyzję, 
bezprawność lub bezzasadność czynności lub braku czynności 
bądź jej części; jest żądanie petenta, składającego skargi; do skar­
gi załączona została lista materiałów pisemnych i skarga jest pod­
pisana.”

2. Uznać za nieważny punkt 4 części drugiej artykułu 55.
3. Uzupełnić artykuł 55 nową częścią czwartą;
„4. Otrzymując skargę miejscowy administrator podatku po­

winien sprawdzić, czy skarga odpowiada wymaganiom ustawy i 
czy nie wygasł termin składania skargi. Po ustaleniu, że skarga 
nie odpowiada wymaganiom ustawy, miejscowy administrator 
podatku podejmuje decygę i ustala składającemu skargę podat­
nikowi termin 15 dni na zlikwidowanie niedoborów. Termin ten 
zaczyna się liczyć od dnia, w którym otrzymano decyzję admini­
stratora podatku. Jeżeli podatnik,po złożeniu skargi w  ciągu usta­
lonego terminu 15 dni spełnia wymagania wskazane w  decyzji, 
skargę rozpatruje się i uważa się za złożoną w dniu spełnienia 
tych wymagań: W  przeciwnym razie skargę uważa się za niezło- 
żoną i zwraca się ją  podatnikowi, który ją  złożył. Jeżeli wygasł 
termin składania skargi, skargę także uważa się za niezłożoną i 
zwraca się j ą  podatnikowi, który j ą  złożył. Niewłaściwa lub inna 
nazwa skargi nie jest przyczyną, z  powodu której skarga nie była­
by rozpatrywana.”

4. Byłe części czwartą i piątą artykułu 55 uważać odpowied­
nio za części piątą i szóstą

Artykuł 9. Uzupełnienie artykułu 56 nową częścią drugą 
i nowelizacja części czwartej

1. Uzupełnić artykuł 56 nową częścią drugą:
„2. Skargę głównemu administratorowi podatku w sprawie 

decyzji działania lub bezczynności miejscowego administratora 
podatkiTBądź z powodu tego, że miejscowy administrator podat­
ku nie podjął żadnej decyzji w  terminie wskazanym w części pią­
tej artykułu 55, składa się za pośrednictwem tego miejscowego 

- administratora podatku, którego decyzję działania lub bezczyn­
ności zaskarża się lub który nie podjął żadnej decyzji w terminie 
ustalonym w części piątej artykułu 55 lub bezpośrednio. W skar­
dze składanej głównemu administratorowi podatku nie można 
zaskarżać tej części decygi, działania lub bezczynności urzędni­
ka miejscowego administratora podatku, która nie została zaskar­
żona miejscowemu administratorowi podatku, nie wolno również 
wysuwać żądań, których nie stawiano miejscowemu administra­

to row i podatku. Administrator podatku, po otrzymaniu skargi 
wykonuje czynności wskazane w części czwartej artykułu 55. 
Jeżeli skargę składa się za pośrednictwem miejscowego admini­
stratora podatku i odpowiada ona wymaganiom ustawy oraz zo­
stała złożona przed wygaśnięciem ustalonego ustawowo terminu 
składania skargi lub petent zwraca się w sprawie wznowienia tego 
terminu, to miejscowy administrator podatku w ciągu trzech dób 
wraz z materiałem potrzebnym do rozpatrywania skargi w ysyłają 
do głównego administratora podatku.”

2. Części drugą, trzecią, czwartą, piątą, szóstą i siódmą arty­
kułu 56 uważać odpowiednio za części trzecią, czwartą, piątą, 
szóstą, siódmą i ósmą.

3. W  punkcie 2 części czwartej artykułu 56 po słowie „skła­
da się” wpisać słowa „głównemu administratorowi podatku” i 
punkt ten dać w następującym brzmieniu:

,,2) o decyzji głównego administratora podatku (jego urzęd­
ników) składa się pisemnie głównemu administratorowi podatku 
w ciągu 20 dni od dnia otrzymania zaskarżanej decyzji;”.

4. Znowelizować punkt 3 części czwartej artykułu 56 i dać 
go w następującym brzmieniu:

jj|j) odpowiada wymaganiom trzeciego punktu części dru­
giej artykułu 55 niniejszej ustawy.”

5. Punkty 4 i 5 części czwartej artykułu 56 uznać za unie­
ważnione.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litew-> 
s/dej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zanu 371)
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Ś R O D A .
26 MARCA 

LTV •
7 .001 Dzień dobry. 8.30 - 

Państwo i obywatel. 9.10 - 
Eureka. 9.35.- Lato z Toma­
szem Mannem. 10.30- S. „Emi­
lia” 16.00-Wiadomości. 16.10 
-Sroka. 16.40-Znaki. 17.15- 
Film anim. 17-30 - S. „Tajem­
nicza wyspa”. 18.00.- Wiado­
mości. 18.10-Lekcja jęz.fianc.
18.40 |  W iadomości (ros.).
18.55 - Dla dzieci 19.20 - Mój 
dom  19.35 - Milioner. 20.00 - 
Panorama. 20.30 - Loteria.
20.35 - Brzeg. 21.30-Film  fab'. 
„A pokalipsa naszych  cz a ­
sów”. 23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.10 - Studio sport
23.15 -C d. filmu fab.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S . „Bez 
dom u je s t  źle-” . 9 .50  - S‘. 
„Cuda”. 15.50 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 16.20 - Humor.
16.50 - Jeszcze nie wieczór.
17.40 - S. „Góral”. 18.05 - Si 
„Bez domu jest źle”. 18.55 - 
Teleshop. 19.00 -  Ś. „Cuda”.
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - A. Gir-, 
żadas przedstawia. 21.30 - Ś. 
„Taran”. 22.30 7 Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z  Holly­
woodu. 23.15 i  S. „Odwet”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17 .50  -  P rogram  

BBC.'l 8.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Orły”. 20.00
- S. „Historia miłości”. 21.00 - 
Wręczanie „Oscarów”. 22.45 - 
S. „Tarzan”. 23.30 - NBA:

C Z W A R T E K . 
27 MARCA

LTV
. 7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Lekcja jęz. franc. 9.00 - Twój 
czas. 9.35 - Mój dom. 9.50 - 
Film fab. „Apokalipsa naszych 
dni” . 16.00 - W iadomości.
16.10 - Zdrowie. 16.40 - W. 
Prudników. 17.15 - Film anim.
17.30 - S. „Tajemnicza wyspa”.
18.00- Wiadomości. 18.10 - 
Zawody siłaczy. 18.20 - Pro­
gram żydoWski. 18.10-W ia­
domości (ros.). 18.55. - Dla 
dzieci. 19.25 - Ruletka w ka­
wiarni Konrada. 20.00 - Pano- 

I rama. 20.30 -  Perlas. 20.35 - 

Drogi. Samochody. Ludzie.
21.00 - NaDzień Teatru. 21.50
- Zwierciadło. 22.35 - Dla mło­
dzieży. 23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.10 - Sport 23.15 - 
Film fab. „Ostatnia wieczerza”. 
0.05 1 Dla miłośników piłki 
nożnej. -

LNK
7.30 -  Poranne koło. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
dom u je s t  źle*. 9 .50  - S. 
„Cuda”. 15.40 r  Walka s łów ..
16.20 - Tangomania. 16745 - 
Twój wychowanek. 17.10 - 
ABC zdrowia. Łupież. 17.40 - 
S. „Góral” . 18.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tele­
shop. 19.00 - S. „Cuda”: 19.50
- Telekasyno. 20.00 - Dzien­
nik. 20.25 - Jeszcze nie wie­
czór. 21.30 - S. .Adres grze­
chu - wyższe sfery”. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Z Holly­
woodu. 23.15 - S. „Odwet”.

-  Program CNN.
TELE-3 

8.00 I Dziennik CNN.
8.30 - Teleshop. 8.40 - S, „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Barrio”. 17.00 - Tele­
shop. 17.35 - S ty l 18.00 - Film 
anim. 18.30 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.10 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Europejski kalejdo­
skop. 20.301S. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 -  S. „Góral IV”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sport. 22*30 - Bu­
downictwo. .23.00 - Film fab. 
„Ogień”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z  Wil­

na. 8.10 - Z  mego życia. 8.30 - 
Show I. Demidowa. 9.25 -S . 
„Niewolnica Isaura”. 10.00 - 
Sezon wiosenny. 10.15 - Ap­
teka. 10.30 - Dziękuję za za­
kup. 11.00 - Dla dzieci. 12.15
- Znak jakości. 12.30 - Dzię­
k u ję  za  zakup. 13.05 .- 
90x60x90.13,20 - S. „Misie”.
13.50 * Z  Moskwy. 14.00 - 
Film  fab. „W ojna i pokój” .
17.55 - Jerałasz. 18.15 - S. 
„Niewolnica Isaura”. 18.55 - 
Wiadomości. Dziś w  miastecz­
ku. 19:05 -  Ja sama: żona no­
wego Rosjahma. 20.10 - Czło­
wiek dnia. 20.30 - Wiadomo­
ści z Moskwy. 21.00 - Sezon 
wiosenny. 21.101 Ci, którzy...
2,1.40 -  S. „Nowi mściciele”.
22.35 - Muzyka. 22.45 - Wia­
domości z  Wilna. 22.55 - Pa­
trol drogowy. 23.10 - Kanał 
muz.

VILSAT
9.05 - M uzyka. 9.45 -

BAŁTYCKA TV
8 .3 0 -1 7 .5 0 '-  P rogram  

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00- Film fab. 20.00
- S. „Historia miłości”. 21.00 - 
Film fab. „Stowarzyszenie zło­
czyńców”. 23.05 -  S. „Orły”. 
0.10-8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - D ziennik CNN.

8.30 - Teleshop. 8.45 - S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Barrio” . 17.00 - Tele­
shop. 17.30 - Europejski ka­
lejdoskop. 18.00 - S. „Trudne 
dziecko”. 18.30 - Polemika.
19.00-Wiadomości. 19.10-S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - Opo­
w iedz przygody. 20.30 -  S. 
„Maria La Del Barrio”. 21.00 - 
S. „Ogień” . 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - Sport. 22.30- Kino.
23.00 - Sport na świecie. 

WILEŃSKA TV
17.55 - Jerałasz. 18.15 -

S. „Niewolnica Isaura”. 18.55
- Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok. 
20.10 - Człowiek dnia. 20.30 -

-Wiadomości z  Moskwy. 21.00
- Sezon wiosenny. Towary i  
usługi. 21.10 - Wileńska ju ­
trzenka. 21.25 - Najlepsze re­
stauracje W ilna. 21.40 - S. 
„Nowi m ściciele” . 22.35 - 
Muzyka. 22.45 - Wiadomości 
z  Wilna. 22.55 - Patrol drogo­
wy. 23.10 - Kanał muz.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.00 - 

Film fab. „Eldorado”. 10.25 - 
O turystyce. 10.50 - Wyjątko­
we ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 -Film  fab. „Posępna rze­
ka”. 12.25 - Program muz.
12.50 - Muzyka. 15.50 -  Wy-

Deszcz gwiazd. 10.25 - Film 
fab. „Eldorado”. 10.50 - Wy­
jątkowe ceny. 11.15- Film fab. 
„Posępna.rzeka”. 12.35 - Pod­
ręczniki dla wszystkich. 12.50
- Muzyka. 15.50 - Wyjątko­
we ceny. 16.00 - Vilsat TOP 
20. 18.05 - Program religijny.
18.40 - Film fab. „Eldorado”.
19.05 - Wyjątkowe ceny. 19.15 
-Nowości muz. 19.30 - Salon 
country. 20 .10 - M uzyka.
20.25 - Pół godziny o turysty­
ce. 20.50 - Telekatalog. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„Posępna rzeka”. 22.25 - Pro­
gram muz. 22.50 - Muzyka.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ R O SJI
11.00.14.00.17.00.22.30

- Dziennik. 11.15 - Film fab 
„Ptak z brązu” (2). 12.35 - Te* 
legra „Koło historii”. 13.15 - 
W  poszukiwaniu utraconego.
14.20 - S. anim. „Tajemnice 
starego Londynu” , 14.45 - 
Kaktus i towarzystwo. 14.55
- Do mi sol.. 15.15 - Zew dżun­
gli. 15.40 - S. „Niko i jego przy­
jaciele”. 16.10-Dolat 16i wię­
cej. 16.35 - Dookoła świata.
17.20 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los” . 18:10 - G odzina 
szczytu. 18.35 - Zgadnij me­
lodię. 19.051  Żeby pamięta­
li... 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - „Oskar- 
97”. 22!.40 - Komedia „Śpie­
w ający na deszczu”. 0,25 - 
.Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00, 

22.00> Wieści. 7.15 - Rynek. 
7.2Ó, 23.45 - Teleshop. 7.25 ~
S. „Truskaw eczka” . 7.55 -

jątkow y kanał. 16.00 - Vilsat 
TO P 20 . 18.05 - M uzyka.
18.25 - Maluch. 18.40 - Film 
fab. .„Eldorado”. 19.05.- Wy­
jątkowe ceny: 19.15 - Nowo­
ści muz. 19.30 - Kurier litew­
ski. 20.30 - Historia rosyjskie­
go sportu. 20.50- Telekatalog.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - Film 
fab. „Posępna rzeka”. 22.30 - 
Europejska scena. 23.00 - No­
wości muz. 23.15 - S. Sabaliau­
skas rozmawia. 23.55 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ R O SJI 
1 1.00* 14.00,17.00,23:15

- Dziennik. 11.15 - Film fab. 
„Ptak z brązu” (3). 12.20 - Film 
anim. 12,45- Oczywiste, lecz 
nieprawdopodobne. 13.15 -W  
poszukiw aniu utraconego.
14.20 - S. anim  „Tajemnice sta­
rego Londynu.”  14*45 - Wy­
spa Czunga Czanga. 15.05 - 
Muzyczna karuzela. 15.40 - S. 
„N iko i jeg o  przyjaciele” .
16.10 - Do lat 16 i więcej. 16.35
- Dookoła świata. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
18.10-Godzina szczytu. 18.35
- Show dżentelmenów. 19.05 - 
Moja rodzina: rozwód. 19.45
- Dobranoc, dzieci. 21.00 - 
Czas. 20.45 - Film fab. 22.45 - 
Życie znanych ludzi. 23.25 - 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00,10,00,16.00,19.00,

22.00 - Wieści. 7.15 - Rynek. 
7.20, 0.15 - Teleshop. 7.25 -
S. „Truskaweczka”. 7.55 - Sza-

, nowna redakcjo... 8.20,9.55, 
0.05 - Towary pocztą. 8.30 - 
Sam sobie reżyserem. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 13.25 - Film,

„Szanowna redakcjo...”  8.20, 
9.55, 23,35 - Towary pocztą
8.30- Kameleon. 9.05 -S. „San­
ta Barbara”. 13.25 - Film fab. 
„W poszukiwaniu kapitana 
Granta” (5). 14.35 - 21 gabi­
n e t 15.00 - Festiwal teatrów 
narodowych. 1525 - Informa­
tor ekspo. 15.30 - Tryb życia.
16.15 - Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow i inni. 16.55 - Wiado­
mości. 17.05 - Program dla 
dzieci. 17.25 |  Spójrz na sie­
bie. 17.40 - S. „Truskawecz­
ka”. 18. I O-Nowe „Piąte koło”.
18.40 - Rosjanie. 19.35 - Ka­
meleon. 20.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 21.10- Program I.Ugol- 
nikowa. 22.30 - Mstisław 
R ostropow icz. M onologi.
23.10 - Na wasze listy.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - Pro­
gram rozryw. 9.10 - „Dziennik 
Telewizyjny” - program satyr. 
Jacka Fedorow icza. 9.20 - 
„Ocalić od zapomnienia”. 9.30
-  Wiadomości. 10-00 - „Nie­
wiarygodne przygody Marka 
Piegusa” - serial dla młodych 
widzów. 10.30 - „W centrum 
uwagi”. 11.00 - „Dorastanie” - 
serial TVP. 12.00 - „Męski 
striptiz”. 12.35 - ^Polska pio­
senka. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Doktor Murek”  - se­
rial TVP. 14.20 - „Pejzaże Je­
rzego Wolfa” - film dok. 14.50
- „Piosenki na temat” (4). 15.10
- „Powidoki Marka Nowakow- 

’ skiego” cz, 3.15.30 -  „Rozmo­
wa dnia*. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - „Polska droga do 
samodzielności w sztuce” (1 ).
17.00 - „Sąsiedzi”. 17.30 -

„Auto-Moto-Klub”. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - „Wiosen­
ne nutki” - program dla dzieci. 
■IMS - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej. 19.15 - Te­
atr TV: „Berenika”, autor Fran­
cis Scott Fitzgerald. 19.50 - 
„Dom otwarty” - film dok. 
20.15 1 „To mój blues". 20.40 - 
Dobranocka. 21.00-Wiadomo­
ści. 21.30 - „Trzy kroki od 
miłości” - film obycz. prod. 
polskiej. 23.30 - Panorama.
24.00 -  „Menuhin i jego Ero- 
ika” . 0.50 -  „Zobaczyć Kili­
mandżaro” - film dok. 1 .30- 
, Auto-Moto-Klub". 1.50 - Pa­
norama. 2.00 - Teatr TV: „Be­
renika”, autor. Francis Scott 
Fitzgerald. 2.35 - „Dom otwar­
ty” - film dok. 2.55 - „To mój 
blues”. 3.25 - „Sąsiedzi”. 4.00 
-.„W  centrum uwagi”. 4.30 - 
„Trzy kroki od miłości” - film 
obycz. prod. polskiej. 6.30 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 7.00 - „Menuhin i jego 
Eroika”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.10 r „Ufozaury” - serial anim 
dla dzieci. 9.30 - „Drużyna 
„A” '- ameryk. serial sensac.
10.30 - „Żar młodości” - ka- 
nad. serial obycz. 11.30 - „Uli­
ce San Francisco” - ameryk. 
serial sensać. 12.30 - Kalam­
bury - program rozryw. 13.00 
- Halo, gramy! 13.20 - Ye! Ye! 
Ye! 1,3.30 - „C entraLPark 
West” - ameryk. serial obycz.
14.30 - Disco Relax. 15.3Ó - 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra-

zabawa. 15.55 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.25 - „Cza­
rodziejka z Księżyca" - serial 
anim. dla dzieci. 16.50 - Brac­
two Białego Orła - program 
ekolog dla dzieci i młodzieży.
17.00 - Informacje. 17.15 - 
Kalambury - program rozryw.
17.45 - „Płonąca pochodnia" - 
m eksykańska telenow ela.
18.45 - „Skrzydła”  - ameryk 
serial komed. 19.15 - „Świat 
według Bundych” - ameryk. 
serial komed. 19.45 - Informa­
cje. 20.00 - ̂ MacGyver” - ame­
ry k  serial sensac. 20.50 - Lo­
sowania LOTTO. 21.00 - „Da­
leko do domu” (USA): 22.00 - 
Informacje i biznes informacje.
22.25 - Polityczne graffiti.
23.25 - ,  Jezus zNazaretu” cz. 2.
1.10 - Na każdy temat 2.10 - 
Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy - poradnik.
8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00 
- Seriale anim. 9.5Q - „Auto­
strada do nieba”. 10,40 - Mu­
zyka w Siódemce. 15.25 - Se­
riale anim. 16.10-Siódmy cud 
-magazyn. 16.55 -Seriale anim
17.50 - , ,Świat pana trenera” - 
serial. 18.15 - Siódmy cud - 
magazyn. 19.00 - „Autostrada 
do nieba”. 19.50 - Seriale anim.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana tre­
nera” - serial. 20.50 - Prognoza 
pogody. 20.55 - KOP - komen­
tarz. 21.00 - „Robin Hood” - 
serial. 21.55 - Sądy, przesądy

B ta lk  show. 22.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.05 -  „Ca­
pital News” - serial. 24.00 - 

~ „Robin Hood” - serial. 0.55 - 
„Capital News” - serial. 1.45 - 
Siódmy cud - magazyn.

na Granta” (6). 14.35- Repor­
ter. 14.50 -Na-progu wieków. 
1 5 .2 0 -Wasz partner. 15.30 - 
Ludzię. P ien iądze , Życie,
16.15 - Iwanow, Pietrow, Si- 
dorow 1 inni; 16,55 - Wiado­
mości. 17.05 - Program dla 
dzieci. 17.25 -  Spójrz na sie­
bie. 17.40 - „S.Truskaweczka.” 
18.10-Chwila prawdy. 18.40 
-Rosjanie. 19.35-S am  sobie 
reżyserem. 30.15 - S~ „Santa 
Barbara”: 21.15 - Program I.U- 
golnikowa. 22 3 0  - Poświęca 
s ię  M .R ostropow iczow i.
22.45 - Cichy dom. 23.25 - 
„Hej, drogi!”.

TV  POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - Cafe 
„Fusy** - program satyr. 8.40 - 
Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki. 9.15 - „Czasy” - ka- 
tolicki magazyn inform. 9.3Ó - 
Wiadomości. 10:00- „Wiosen­
ne nutki” - program dla dzieci.
10.30 - „W  centrum uwagi”.
11.00 - „Zmiennicy” - serial 
komedrprod. polskiej. 12.00 - 
„Złotogłowie i Parzenice” - re- „ 
portaż. 12.30 - „To mój blues”
- program rozryw. 13.00 - Wia­
domości. 13.15 - „Trzy kroki 
od miłości" - film obycż; prod. 
polskiej. 15.10 - ,Auto-Moto- 
K lub”. 15.30,- „Rozmowa 
dnia” 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 17,00-„Od­
naleźć człowieka” - reportaż.
17.30 - Przegląd prasy polo-„ 
nijnej. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Karino” - serial dla 
m łodych widzów. 18.45 -

letumiej. 19.15- „Komediant­
ka” - serial TVP. 20.15 - Nie­
ustająca Love Story (5). 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - Teatrsatelitar- 
ny: „Drugie zabicie psa”, au-

v. ton Marek Hłasko. 22.45 - „Ser­
ce podzielić na dwoje” 7 film 
dok. 23.30 - Panorama. 24.00 - 
Przegląd publicyst 1.00 - „Po- 
siady wAtmie” (l). 1.30 - Prze­
gląd prasy polonijnej. 1.50-Pa­
norama. 2.00 - „Komediantka”
- serial prod. polskiej. 3.00 - 
„Nieustająca Love Story” (5).
3.30 - „Odnaleźć człowieka” - 
reportaż. 4.00 - „W centrum 
uwagi”. 4.30 - Teatr satelitar­
ny: „Drugie zabicie psa”, au­
to r Marek Hłasko. 5.50 - „Ser­
ce podzielić na dwoje*’ - film 
dok. 6.30 - „K rzyżów ka 
szczęścia” - teleturniej. 7.00 - 
Przegląd publicyst.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem  855 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10- 
„Czarodziejka z Księżyca” se­
rial anim. dla dzieci. 9.30-,*Mac- 
Gyver” - ameryk. serial sensac.
10.30 - „Żar młodości”  - kanad. 
serial obycz. 11.30 - „Ulice San 
Francisco” - ameryk. serial sen­
sac. 12.30 - Kalambury - pro­
gram rozryw. 13.00 - Halo, gra­
my! 13.20- Ye! Ye! Ye! 13.30- 
„Daleko do domu” (USA). 
15.15- Klub Satyryków -pro-, 
gram rozryw. 15.30-Trzy kwa­
draty: gra-zabawa. 15.55 - Kuba 
zaprasza. 16.25 - „Ufozaury” - 
serial anim* dla dzieci. 16.50- 
Bractwo Białego Orła - program 
ekolog, dla dzieci i młodzieży.

17.00-Informacje. 17.15-Ka­
lambury - program rozryw.
17.45 - „Płonąca pochodnia” - 
meksyk, telenowela. 18.45 - 
„Skrzydła” - ameryk serial ko­
med. 19.15 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 19.45 - Informacje. 20.00
- „Drużyna „A”  - ameryk. se­
rial sensac. 20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 - „Podziemia 
Asyżu” (USA). 22.45 - Repor­
taż. 23.00 - Informacje i biznes 
informacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - ,  Jezus z Naza­
retu” cz. 3 (Wielka Brytania - 
Włochy). 1.10 -  Sztuka infor­
macji 1.40-4x4-magazyn mo-

' toryzacyjny. 2.10 - Fundacja 
Polsat. 2.40 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy - poradnik.
8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00
- Seriale anim 9.50 - .Autostra­
da do nieba”. 10.40 - Muzyka 
w Siódemce. 15.25 - Seriale 
anim. 15.45-Telezakupy-po­
radnik. 16*10 - Gwiazda Sió­
demki. 16.55 - Seriale anim.
17.50 - „Świat pana trenera” - 
serial. 18.15-Gwiazda Siódem­
ki. 19.00 -„Autostrada do nie­
ba”. 19.50 - Seriale anim. 20.15
- 7 minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Świat pana trenera” - 
serial. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 20:55 - KOP - komentarz.
21.00 - „Łobuzy Robina" - se-
I rial. 21.55 - „Człowiek bez kra­
ju” - film USA. 23.55 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 24.00- „Ło­
buzy Robina” - serial. 0.55/r 
„Człowiek bez kraju” - film 
USA. 2.40 - Gwiazda Siódem­
ki. ;_______ J -
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Podziękowanie
Uprzejmie dziękuję za okaza­

ną życzliwość i wszechstronną po­
moc w  organizowaniu VIII Olim­
piady Literatury i Języka Polskie­
go. Udział Funduszu w wymienio­
nej imprezie świadczy, że sprawy 
oświaty polskiej na Litwie znala­
zły opiekuna. Mam nadzieję, że w 
przyszłości w spieranie zdolnej 
młodzieży będzie jednym z  kierun­
ków działalności Funduszu.

Z poważaniem 
d r  R om uald  N A R U N IEC

K rytyczne dni 
w  m arcu

Czwartek, 27 marca, godz.j.3,00 
-14.00

: Sobota, 29 marca, godz. 15.00 - 
j.6.00 ^ \  V ; ^ / ;

5- - Według danych drą^mćwyęyny 
iWi^Hiasiiuimą^. [£<■';'

Sprzedajem y pokoje i miesz­
kanie w bursie.

Teł. 61-52-39.
(Zam. 383) 

S przedajem y dom y w K ojra- 
nach, jest wybór.

Teł. 61-40-14.
(Zam. 384) 

Z atrudnim y sprzedaw czynię 
do pracy w kiosku.

W ilno, t e l  23-39-87.
(Zam. 397) 

Z ap raszam y  n a  k u rsy  kie­
rowców kategorii A, B, BC, C, E. 

TeL 51-22-55.
(Zam. 391) 

Z apraszam y na kursy kierow­
ców kategorii A, B, BC, C , E.

TeL 51-22-55.
(Zam. 391) : 

Sprzedam  beczkę trak to row ą 
na wodę (ok. 3 1).

Tel. 58-44-69.
(Zam: 233-D) 

Z atrudn ię dwie osoby do m a­
gazynu ra jstop .

TeL 56-00-82,56-00-20.
(Zam. 237-D) |  

Usługi fotograficzne na róż­
ne okazje.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 243-.D) 

Sprzedam  półautom atyczną 
pra lkę z  w irów ką „A u rik a  120- 
2”.

Tel. 44-93-51.
(Zam. 244-D)

To
miejsce
czeka

na
Twoją

REKLAMĘ

> piec zą tk i
i z  gw arancją za  godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki; tabliczki dla sklepów, barów)

nsnonq pr. i o

l™23-84-33,230962 
aprzaciw klnaWIngfs’) "

Litewska Służba Hydrome­
teorologiczna przewiduje na 26 
marca zachmurzenie z przeja­
śnieniami, bez opadów. Wiatr 
południowa-wschodni, połu­
dniowy, 5/10m/sek. Tempera­
tura 0-2 stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni porywiste wiady i opady 
deszczu. Temperatura w nocy 
0-5 stopni, w dzień 3-8 stopni 
ciepła._________________

Kalendarium
x Środa. (26.111) jest 85 

dniem 1997 r. Do końca roku 
pozostało 280 dni. 

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Emanuela, La- 

tysy. 
x Wschód Słońca - 6.06, 

zachód - 18.44. Długość dnia 
12 godz. 38 min. 

x Księżyc. Pełnia - 24 mar-

Sprzedam nasienny 
jęczmień jary odmiany 
„Roland” oraz sadze­
niaki ziemniaków od­
miany „Vilia” i „Diet- 
skosielskaja”.

Teł. 59-02-54.
(Zam. 396)

Fundusz Rozwoju Oświaty, Kultury i Sportu „Wi- 
leńszczyzna” ogłasza konkurs na stanowisko sekretar­
ki - sekretarza.

Wymagania: dobra prezencja, znajomość komputera, 
języka angielskiego. 

Oferty są przyjmowane listownie pod adresem:
ZSA „ARDENA” 
Fundusz „Wileńszczyzna” 
ul. Vytenio 20 
2006 Wilno

(Zam. 340)

A  R oboty re- 
montowo-budowla-

O
X  restaurator- 

skie, wykończenio­
we, Remolita

X  pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo- 

A  Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów. 

X  Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwaran-
ę fe -

Czekamy na. oferty.
(Zam. 394)

Firma „M ALDIS"
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
.A H T T K M IfreZ H E  

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelaną,wyroby jubilerskie
starodawne meble), |

Rozliczenia i  wycena -  n a  miejscu. 
Św iadczym y usług i lombardu. 

Vilnius, Basanavicziaus 6, tel. 22-21-92.

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w  „ K u rierze  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić  drob ne p ryw atn e  

og łoszen ie  do 5 słów  za  darm o!
Kupon .....................................................

Adres, tel. ./Z S S j jL Ś ___

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Upominek na Wielkanoc

„Kalendarz 
Domowy 

Babci Aliny” 
dla każdej 

polskiej rodziny
M ożna go  nabyć w  księgami 

S t. K orczyńsk iego , w  księgarn i 
„P rzyjaźń” , w  szkołach  im. Wł. 
Syrokom li i im . Jana Paw ła 11 oraz 
w  redakcji „K uriera W ileńskiego’

A

Zatrudnim y sprzedawczynię do 
pracy w kiosku.

Wilno, tel. 23-39-87.
(Zam. 397)

Jte fisA  
LlfTP0 LflUT0

Zapraszam y  
do podróżow ania  

K r a k ó w  
3 dni od 150 L t 
1 ,3 ,1 8  - 04 (kwiecień)
9 ,23  - 05 (m aj)

Praga 
5 dni od 270 L t 
2 ,21 - 04 (kwiecień)
12, 26 - 05 (maj)
R ejs  re g u la rn y  

Do Łodzi przez Warszawę 
x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, uL Sodu 21-3 
te l :  8-22 63-65-39 

______________________ (Zam. 2-B)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego” 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "Vilnius, V} kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.
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